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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. d 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów, — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Wałowa nr. 29, — Listy należy frankować. — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


i Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie- , 


sięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 
Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“ otrzy | 

mują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jeduakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 

| ezerwca lub od 1 lipca do kończ grudnia, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 76 ot. drudzy 

| 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


a 


6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 


|| kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. Adama, 4, Rue Clement 4. 


który naukowemu celowi nie ET» 
żadnej ujmy, a usuwa narodowy anta- 


niemiecki pozostaje w niezgodzie z sło- 
wiańskim , gdzie pierwszy nieslusznie 


W uzupełnieniu sprawozdań naszych o 
uroczystym obchodzie dnia zaślubin Najd. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOW A 


Lwów, 14 maja. 


Bez przerwy i pomyślnie odbywa- 
ją się przygotowania do ostatecznego roz- 
wiązania sprawy podziału uniwersytetu 
pragskiego na dwa równorzędne za- 
kłady naukowe: niemiecki i czeski. Jak 
donosi jeden z dobrze zazwyczaj poin- 
formowanych dzienników wiedeńskich, 
podział uniwersytetu pragskiego doko- 
nany zostanie nietylko w wykładach 
lecz także pod względem lokalu, o ile 
to tylko możliwem się okaże. Niektóre 
zakłady i środki naukowe pozostaną 
wspólnemi, a wspólność ta jest tak po. 
trzebną i uzasadnioną, że obie strony 
zapewne nie podniosą żadnego zarzutu, 
lecz owszem zadowolone będą z tego. 
Oharakter polityczny sprawy nie zawisł 
od tego. czy np. biblioteka i ogród 
botaniezny pozostaną wspólnemi obu 
uniwersytetom, a natomiast cele nau- 
kowe bardzo wiele na tem zyskają, je- 


żeli takie instytucye, jak powyżej wy-| 
mienione, zamiast uledz podziałowi i; 


rozwijać się potem powoli, pozostaną 
i nadal w obecnym ustroju swoim, a 
tem samem zachowają wszelkie warun- 
ki dotychczasowego świetnego rozwoju. 
Punkt ciężkości całej sprawy leży głó- 
wnie w stosunku jednego zakładu do 
drugiego, a pożyteczność reformy da- 
leko więcej zawisłą jest od stosunku 
pomiędzy siłami naukowemi, aniżeli od 
sposobu rozporządzania środkami nau- 
kowemi. Główny cel bowiem na tem 
polega, aby siły naukowe różnych wy- 
działów nie paraliżowały nawzajem swo- 
jej działalności. ani nie utrudniały so- 
bie zadania. Jeżeli cel ten zostanie o- 
siągnięty — tak kończy organ, z które- 
go czerpiemy te uwagi — to Niemcy 
zapewne nie zawahają zgodzić się na 
rozwiązanie każdego sporu w sposób. 


1) 


PSZCZOLA FAMILIJNA 


OBRAZEK 


Przez 


Autora „Kłopotów Starego Komendsala”. 


Przed dwór w Moczarach  zajechała 
wielka, słomą opakowana fura. Drzwi od 
ganku były jeszcze zamknięte. więc forman 
zaczął sziurmować z calej sły w pierwszą 
na lewo okieniceę. 


— A co tam takiego ? — zapytał głos 
kobiety, odkręcającej śrubę z niewymownem 
zgrzytaniem. i 

— Przywiezłem meble — odzywa się 
furman. 


— Jakie meble ? 

— Z kolei. ! 

— Dla kogo? — pyta dalej głos ko- 
biecy, a otworzywszy lufcik w oknie, pytają- 
ca odrzuca śmiażym ruchem połowę okienicy 
i głowę wysuwa na dwór. m" 

— Mój czlowieku, chybaś zkłądził - 
rzecze młoda, jeszcze dość przystojna kobie- 
ta. z główką ozdobioną dużemi czarnemi 
oczyma, a jednocześnie zeszpecona białym, 


nie bardzo zgrabnie umieszczonym czepkiem. | 


— Kazali mi jechać do Moczarów, do 
pana Myszkiewicza — tłómaczy się furman, 
zdejmując czapkę, a z czapki tej wydobywa- 
jąc niewielką karteczkę. 

— Pokaż | A 

Chłop podał pismo pięknie utoczonej i 


bielutkiej rączce kobiety, która cofnąwszy gło- | 
wę po za szybę, zaczęła szybko przebiegać | 
treść pisma. 


gonizm przynajmniej na jednym punkcie. | upatruje we wszystkiem ukryty zamiar 


! tak 


jeżeli ten cel, który już polity- 
| sznym w całem tego słowa znaczeniu 
nazwać wypada, stanie się faktem, to 
Sprawa uniwersytetu czeskiego stano- 
[wić będzie w historyi Czech zwrot 
pamiętny a błogosławiony. Niech tylko 
jw jednej kwestyl ważniejszej a przy- 
tem i drażliwszej Niemcy zejdą się 
z Ozechami na jednym terenie wspól- 
nych celów. naukowych lab ekonomi- 
'eznych. a pewnie zaraz obie strony 
(zmienią swoje zapatrywania, pewnie 
‘jedna i draga nauczy się odróżniać 
niesłuszne uroszczenia od uprawnio- 
„nych wpływów. € między Niem- 
"Gami a Czechami diatego właśnie prze- 
wlekał się ciągle i zaostrzał. że za- 
miast zbliżać się do siebie na tak neu- 
,tralnyeh polach, jakiemi są cele nau- 
Po i ekonomiczne, obie strony za- 
|sypywały się nawzajem insynuacyami 
|i podejrzeniami. Niemcy posunęli się 
daleko, że odmawiali Czechom 
zdolności do wytworzenia naukowych 
zakładów z własnemi siłami naukowe- 
mi a Qzesi w podejrzliwości swojej 
„obwiniali Niemców, że dla nich cele 
(naukowe są tylko podrzędną kwestyą, 
i że ferytują te cele tyixo o tyle, o ile 
one służą ich hegemonii i dażności do 
| wynaradawiania. Jest wszelka nadzieja, 
(że w Sprawie uniwersyteckiej z cza- 
sem jedna i druga strona pozna swój 
błąd, a poznawszy go nietylko w tej 
jednej kategoryi spornych interesów, 
lecz w ogóle we wszystkich kwestyach 
' krajowych, zacznie powodować się tra- 
fniejszemi pojęciami, i, co najważniej- 
sza. większą sprawiedliwością. Dzieło 
| pojednania dokonane w ten sposób 
w Czechach sięgnie niezawodnie wpły- 
| wem swoim po za granice jednej pro- 
wincyi 1 wywrze najzbawienniejsze 
skutki wszędzie. gdzie dotąd żywioł 


meblach .., 
„I iak rozumując, zaczyna się ubierać 
pospiesznie, a że to jest mroźny poranek gru- 
dniowy, zarzuca więc kaftanik futerkiem ob- 
szyty na ramiona, nadziewa trzewiki, po- 
prawia imstynktowo włosy rozrzucone nad 
czołem, i z ową kartą furmana biegnie do 
dalszych pokoj. 7 


stusia, dziewczyna wiejska, gotuje śmietan- 
kę, zbliża się do drzwi następnych i puka. 
_  — Adasiu! — mówi. przykładając usta 
do klamki — spisz? i 

ie * 

— Można wejść... 

— Nie... A có} tam pilnego ? 

= Przywieś'i jakieś meble z kolei z kari- 
jka, DR której wypisany twój adres w Mo- 
czarach. z 


„To dobrze — odpowiada głos owe- 
| go Adasia — niech poczeka, ja zaraz wyj- 
| de. Chee być sam przy zdejmowaniu. Żeby 
imi czego nie połamałi. 

| — Więe te meble dla ciebie? 

— No, dla mnie. 

— I nie nam o tem nie mówiłeś? 


| 
| _— Zapomnialem... Proszę cię Basiu, 
(idź i nie każ zdejmować... Moja droga... 
| — Jakież fo są meble? 

— Zobaczysz, jak rozpakują.... 
| Młoda kobieta pokręciła trochę głowa, 
la w czarnych wielkich oczach znać było pe 
|wne nieprzyjemne zdziwienie i zakłopotanie. 
i Jeszcze nie zdążyła przejść z jadalnego | 


i chłodny pokój jadalny, w którym przy ko- į 
minku w towarzystwie dużego legawca Na- | 


podkopania jego stanowiska wybitnego 


la drugi. przejęty goryczą, szuka we 


| 


| 


wszystkiem dążności 
wienia. 


Lwów 14 maja. 


Oba krajowe towarzystwa rolnicze, kra- 
kowskie i lwowskie, wręczyły dnia 10 maja 
b. r. JE. panu Namiestnikowi następujący 
adres do Jego Cesarskiej Wysokości Następ- 
cy '[ronu: „Wasza Cesarzewiczowska Mości! 
Najdostojniejszy Panie! W radosnej chwili 
życia Twojego, gdy cały zastęp ludów w skład 
Monarchii wchodzących podąża ku Tobie, 
Najdostojniejszy Panie, z objawami czci i 
uczuć swoich — pospieszamy i my także, 
przedstawiciele rolnictwa jednego z najwięk- 
szych krajów koronnych, aby Ci złożyć w 
dani nasz hołd należny i nasze prastare: 
„Szczęść Boże!“ W tych dwu słowach stre- 
szczamy wszystkie uczucia nasze, życząc Ci, 
Najdostojniejszy Panie, szczęść* w domu i 
za domem, na łonie rodziny i na łonie lu- 
dów Twoich przyszłych; szezęścia w zamy- 
słach Twoich; szezęścia i powodzenia w tem 
wielkiem zadaniu, które kiedyś w przyszłości 
włoży na Cię Opatrzność, gdy Cię postawi 
na czele wieikiej Monarchii i mnogich iu- 
dów, abyś im panujące uszezęśliwiał je zara- 
zem. Mamy też nadzieję, że idąc w ślady 
Najdostojniejszego Ojca Twego, dokonasz wiel- | 
kiego dzieła odrodzenia Monarchii, które Ou | 
rozpoczął tak szczęśliwie, i że w nagrodę; 
czynów Twoich otoczy Cię błogosławieństwo 
i miłość ludów, ta najsilniejsza dla Monar- | 
chy tarcza przeciw wszelkim pociskom ah 
Dziś zaś dozwól nam, Najdostojniejszy Pa- | 
nie, byśmy, dzieląc radość Twoją, polecili 
Ciebie wraz z Najdostojniejszą Towarzyszką 
Twoją łasce i błogosławieństwu Nieba! Oby | 
szczęście niczem niezamącone oświecało w i 
najdłuższe lata drogę żywota Waszego.* 


do wynarodo- 
| 


Cesarzewicza Następcy Tronu w miastach 
powiatowych, miasteczkach i włościach na- 
szego kraju doszły nas jeszcze następujące 
szczegóły: W Staremmieście po złoże- 
niu wyrazów niezłomnego przywiązania do 
Najd. Dynastyi Habsburgów i najszczerszych 
życzeń dla Najd. Nowożeńców, przez depu- 
tacye na ręce p. starosty, odbył się w sa- 
lach kasyna bankiet, na którym wśród ogól- 
nego zapału kilkakrotnie wznoszono toast na 
cześć i pomyślność całej Rodziny Monarszej, 
a po każdym toaście chór odśpiewał Mno- 
haja lita. Podczas illuminacyi miasta, która 
wypadła świetnie, jaśniały trzy transparenty 
większych rozmiarów, a na jednym z nich, 
umieszczonym w budynku gminnym. znaj- 
dewał się napis: „O błogosławieństwo dla 
związku Waszego błaga naród Boga Naj- 
wyższego”. Illuminacye, transparenta, pobud- 
ki i zabawy ludowe po odprawionych solen- 
nych nabożeństwach odbyły się także i w 
miastach: Chyrowie i Felsztynie, w 
Dobrotworze. Brzostku, Jodłowej 
i Zassowie, a wszędzie młodzież szkolna 
pod przewodnictwem swych nauczycieli brała 
udział w uroczystościach i wykonywała hymn 
ludowy. reprezentacye gminne zaś przesłały 
na ręce pp. starostów gratulacye dla Najd. 
Nowożeńeów. Podany już przez nas program 
obchodu w Pilznie uzupełniony został w 
ten sposób, że przy kościele parafialnym w 
obeeności reprezentantów władz, duchowień- 
stwa i lieznie zebranej publiczności zasadzo- 
no dwa dęby pamiątkowe, a to wśród od- 
głosu salw moździerzowych i hymnu ludo- 


| wego. Przy tej uroczystości miejscowy p. 


marszałek powiatowy miał stosowną mowę 
do zebranych. 


mna ee e 


Z festynów wiedeńskich, 


JIA 
Wiedeń, 12 maja. 


(+++) Sam uroczysty dzień zaślubin 
Najd. Cesarzewicza pozostanie na zawsze w 
pamięci tych, którzy się bliżej przypatrywali 
prawdziwie wspaniałemu, imponującemu swą 
powagą obchodowi. Całe miasto od rana od- 
dychało świątecznem powietrzem. nawet giełda 
zamknęła swe bramy, zapominając o inte- 


—- Czy to ty Basiu ? — odzywa się głos 
ztamtąd. 

— No ja.... 

— Uzego się tak rozbijasz j 
po piekle i spać nie dajesz... 

— Siódma godzina. Ex: 

— Cóż z tego, wszak dzisiaj niedziela 


ak Marek | 


Przeszedłszy dość obszerny |; ciemno jeszcze... 


Przywieźli meble z kolei dla Adasia. 
— (o, co? Meble? 

— No meble, ogromną. wypakowaną 
furę, wszystko poobwijane płótnem i słomą. 
— Nie żartuj ! s 

— Jak Fredzia kocham, i właśnie by- 
łam u Adasia, aby mu powiedzieć 0 tem. 
Wystaw sobie. jak furman zaczął się dobijać 
do mojej okieniey, musiałam wstać, 

Historye, dalibóg historye.... Pocze- 


| Eaj . zaraz ci otworzę... — mów? głos Z po- 
koju. i 
| — Dobrze; a ja tymczasem pójdę po- 


wiedzieć furmanowi, żeby nie zdejmował, qdo- 
póki Adaś nie wyjdzie — prosił o to. 

Jakoż wybiegła do sieni. odsunęła ry- 
giel od drzwi wiodących na ganeg 1 wydała 
stosowne polecenie tupiącemu nogami czio 
wiekowi. Wiatr zimny całą siłą wionął na 
pół ubraną kobietę, co jednak nie przeszko- 
dziło spojrzeć jeszcze raz ua furę z me- 
blami. 

— Wystaw sobie Antosiu — mówi, 
wpadające do pokoju siostry, gdyż pani Anto- 
nina i pani Barbara są rodzonemi siostra- 
mi — ogromna, wyładowana wysoko fura, 


— Zdaje się, że tu — mówi zdziwio- | pokoju do swego, a ztąd do saloniku, z któ- pełna mebli. Są tam krzesła i fotele, jest ka- 
na. — Po zekaj, ja zaraz wyjdę... Szczegól- | rego drzwi wiodły wprost do sieni, gdy przez | napa i zdaje mi się łóżka.... 
niejsza rzecz — myśli sobie — zkąd i dla|cienkie drzwi płótnem obite i pomalowano — On chyba zwaryował — odzywa się 
kogo mogą być te meble, czyby Adaś po- | w deseń scian pokojowych. doszły ję głośne , na to pani Antonina, siojąc przed lustrem i 
ryjomu zakupił?.. Niepodobna, co jemu po | gderania. jprzyczesując rzadkie i dobrze siwiecące już 


włosy. — Ja jeszcze nie wierzę, co jemu po 
meblach ?... 

— Przyznał, że jego — odpowiada Bar- 
bara, przygryzając wargi....-— Doprawdy, co 
to jest, nie rozumiem... 

Czas będzie przypatrzyć się naszym pa- 
niom i pokojowi. bo właśnie otworzyła Na- 
stusia okienice z dworu, i jaskrawo biały 
odblask śniegu z ogredu oświecił go dokła- 
dnie. Jestto obszerna, o jednem weneckim 
oknie, wapnem wybielona, z odpadajacym 
tynkiem izba Ściana frontowa niższa zna- 
cznie od środkowej, podłoga prosta, naśla- 
dująca fale morskie, piec zielony, kaflowe. 
w kącie. a wszystkie drzwi w bocznych ścia- 
nach mają górną futrynę zbakierowaną je- 
dnym k'ńcem ku oknu, odpowiednio do na- 
chylenia w tę stronę sufitu. W pokoju tym 
nieład wcale nielicujący z mieszkaniem ko- 
biety. Łóżko duże stoi po jednej stronie, przy 
niem rozłożony jeszcze i cały” zabazgrany 
kredą stolik zielony do kart, koło niego krze- 
sla różnego kalibru widocznie każde z innej 
wsi — na podłodze dywanik zmięty, strato- 
wany i zasypany popiolem z papierosów. 
Przy ścianie przeciwległej stoją jedno za dru- 
glem dwa łóżka dziecinne, z których podno- 
szą się dwie rozezochrane i ciekawe głowy. 
Sama pani Antonina może mieć lat czter- 
dzieści kilka, jest dobrej tuszy, z twarzą jakby 
nabrzękłą o dużych piwnych oczach, mają- 
cych wyraz dobrodusznej jowialności. Od lat 
trzech jako wdowa po akcyznym urzędniku 
przebywa z rodziną u brata Adama w Mocza- 
rach i niby to prowadzi mu zarząd domowy. 


resach. Niezliczone mnóstwo świetnych ekwi- 
pażów, karet, powozów, fiakrów jechało już 
od godziny 9 ku Burgowi, kilkoma ulicami, 
a zewsząd wyglądały barwne, złociste mun- 
dury, kobiety lśniące brylantami. Powozy 
osób, które miały należeć do ślubnego or- 
szaku albo przedstawiać się po ślubie Naj- 
dostojniejszej Parze, zajeżdźały przed tak 
zwaną Botschafterstiege, ekwipaże tych, którzy 
mieli zająć miejsce za biletami na trybunie 
ustawionej w kościele, przed kościoł Augu- 
stynianów. Urząd ochmistrzowski rozdał nadto 
około 200 kart wstępu na pokoje cesarskie, 
któremi slubny orszak przechodził, osobom 
zwłaszcza kobietom z wyższych warstw wie- 
deńskiego towarzystwa, niemającym dwor- 
skich tytułów. 

Sam kościół Augustynianów przedsta- 
wiał nadzwyczajnie poważny i piękny widok. 
Story u wysokich gotyckich okien były za- 
puszczone, rząd świeczników spadał z wyso- 
kiego sklepienia przez całą długość kościo- 
ła, a nadto kapitele pilastrów i gzemsy skle- 
pień oświetlone były tysiącami gazowych pło- 
myków. Chór połączono z nawą jedną, całą 
szerokość kościoła zajmującą, spadzistą try- 
buną. Ubarwiały ją różnorodne stroje depu- 
tacyj węgierskich , galicyjskich , bośniaekich, 
tudzież mundury wyższych wojskowych i mi- 
nistrów. Było to jedyne miejsce, na które 
mieli przystęp ludzie nienależący do dwor- 
skiego orszaku. Na dole, w nawie, po lewej 
stronie siedziały damy pałacowe i honorowe, 
nie pełniące służby, po prawej stali szambe- 
lani, tajni radcy, kawalerowie maltańscy; 
presbyteryum zarezerwowano dla ślubnego 
orszaku, i tylko po obydwóch stronach oł- 
tarza stało około 30 biskupów i książąt ko- 
ścioła. Sciany świątyni były przykryte prze- 
pysznemi gobelinami, a mnóstwo światła, 
barw, drogich kamieni wywoływało jakiś ma- 
giczny blask w powietrzu jakąś drżącą, jakby 
czar. dziejską atmosferę. 

Tak się przedstawiał kościół na kwa- 
drans przed obrządkiem ślubnym Najdostoj- 
niejszej Pary. 

Około litej wyszedł kardynał Schwar- 
zenberg w asystencyi licznego duchowień- 
stwa na spotkanie Najj. Państwa i czekał 
chwilę w pobliżu bocznych drzwi, prowadzą- 
cych do korytarza Augustynianów, zkąd Dwór 
miał wychodzić. Nastąpiła chwila uroczyste- 
go oczekiwania, cała nawa kościelna tak się 
zapełniła , że rzucone jabłko byłoby na zie- 
mię nie upadło. Damy pałacowe wiedzione 
ciekawością, stanęły na ławkach, na których 
poprzednio siedziały. Wreszcie po lltej spo- 
strzedz można było pewien ruch przy fur- 
cie, dworski orszak wehkodził. Najprzód uka- 
zało się dwóch furyerów w pasowych fra- 
kach , sześciu paziów w pąsowych mundur- 
kach, za nimi szli szambelani, tajni radcy, 
rycerze złotego runa, coraz poważniejsze, co- 
raz bielsze głowy. Prawie już miejsca nie 
było w kościele, a przecież długi szereg dy- 
gnitarzy nie kończył się... ściskano się co- 
raz bardziej, aby Areyksiążętom i Cesarstwu 
otworzyć przejście. 

Arcyksiążęta poprzedzeni przez wiel- 
kiego ochmistrza ks. Hohenlohego, wielkiego 
marszałka dworu hr. Larisza i jeszcze dwóch 
innych wysokich urzędników dworu, wcho- 
dzili parami wraz z dostojnymi gośćmi: ks. 
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Jestto osoba nadzwyczaj szezęśliwego tempe- 
ramentu, której żadne kłopoty życia i zmar- 
twienia głębiej dotknąć nie mogą. Każde nie- 
szczęście przyjmuje z filozoficzną rezygnacyą, 
a obowiązki wszelkie bierze jako złe ko- 
nieczne. 

— (zegoż sobie żałować — mówi — 
i tak człowiek dostanie się świętej ziemi. 
Czy warto głowę suszyć nad tem, eo będzie 
jutro — zawsze coś będzie i świat pójdzie 
swoim porządkiem. 

Gdy po śmierci męża zjechała do Mo- 
ezar i wszyscy rozpływali się nad takiem nie- 
szczęściem, jej właśnie poprawił się apetyt. 

— Zlituj się Antosiu —- powiedział raz 
stary ojciee — jak ty możesz.... 

— To całe moje szczęście, proszę oj- 
czulka, bo podezas choroby męża tak schu- 
dłam, że mię połowy nie zostało. Niech oni 
płaczą nademną, a ja będę jadła, kto wie, co 
mię tam czeka później, a zawsze nim tłusty 
schudnie, to chudego licho weźmie ... 

Ani stroje, ani dzieci, ani rodzina nie 
jej nie obchodziły; w zarządzie domu zastę 
powała ją dwunastoletnia córka Anusia. 

— Dajcie mi pokój, ja o niczem wiedzieć 
nie chcę — mówiła i tylko chodziło jej o to 
aby żyć dobrze, wygodnie się przespać i nie 
nudzić. 

Miasteczko, w którem poprzednio mie- 
szkała z mężem, leżało niedaleko Moczar, 
więc parę razy w tygodniu przyjeżdżali dawni 
znajomi na partyjkę, a wtedy wiścik szedł 
calutenki dzień do późna w nocy. Pani An- 
tonina była jakby pół mężczyzną, paliła pa- 
pierosy lepiej od akademików i nie robiła 
sobie z nikim subjekcyi. Ubrana, nieubrana, 
grała jak szuler, a grając dowcipkowała z przy- 
jaciółmi. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Walii, ks. Wilhelmem Pruskim i hr. Flan- | średnie w sumie 1,759.766 zł. (o 44 zł. mniej 
dryi. Za nimi wszedł Arcyksiążę Rudolf w | od prelim. rząd.) 


jeneralskim mundurze, ozdobiony kolana zło- 
tego runa i wstęgą św. Szczepana, przy Nim 
ochmistrz hr. Bombelles. 

Następowali Najj. Pan z Królem bel- 
gijskim, otoczeni świtą składającą się z ks. 
Ćrenneville, hr. Neipperga, br. Kollera, f. m. 
Fratriczewicza, jenerała kawaleryi ks. Taxisa, 
jen. Mondla i belgijskich dostojników. 

Za panującymi weszły dopiero Najj. 
Pani z Królową belgijską, a pomiędzy Niemi 
Królewna Stefania Cesarzowa miała na sobie 
suknię z perłowego atłasu z takimże samym 
Manteau de Cour, z pod brylantowego zaś na 
głowie dyademu spływał na ramiona przepysz 
ny welon koronkowy. Królowa była ubrana w 
aksamitną jasno-niebieską suknię, z świtą 
srebrem grubo haftowaną; rękawy i stanik 
ozdobione motylami z brylantów, na głowie 
również dyadem z brylantów. 

Na twarzy Królewnej Stefanii znać by- 
ło głębokie wzruszenie. Szła poważnie ze 
spuszezonym wzrokiem a miała na sobie su- 
knię z biało-srebrzystej materyi. haftowaną 
w gałązki mirtu, wawrzynów, róż i liście dębo- 
we, podpinaną świeżeini bukietami z pomarań- 
czowego kwiatu. Manteau de Cour w tym 
samym stylu ubrany był mnóstwem koro- 
nek, na głowie zaś miała królewna dyadem 
z dyamentów i wieniec ze świeżego mirtu 

Za Cesarzową i Królową postępowały 
jeszcze obce księżniczki i austryackie arcy- 
księżniczki, tudzież ochmistrzynie i damy pa- 
łacowe należące do orszaku. Z Polek była 
pomiędzy niemi tylko hr. Baworowska, z do- 
mu hr. Hardegg. 

Niębawem zapełniło się całe prezbyte- 
ryum, kardynał Sehwarzenberg wrócił do 
ołtarza, Państwo młodzi zasiedli na prze- 
znaczonych dla nich, przed ołtarzem stoją- 
cych krzesłach, a mianowicie Królewna Ste- 
fania po lewej stronie. Ochmistrzyni i ochmi- 
strzowie stali po bokach. Podczas gdy cele- 
brant poświecał pierścionki, odmówili Pań- 
stwo Młodzi klęcząc krótką modlitwę, a na- 
stępnie stojąc wysłuchali dłuższej przemowy 
ks. Schwarzenberga. Kardynał mówił po nie- 
miecku, donośnym, wyrazistym głosem. 

Po przemowie przystąpił ks. Schwar- 
zenberg do udzielenia Najdostojniejszej Pa- 
rze kościelnego błogosławieństwa. Państwo 
Młodzi zamienili pierścionki, podali sobie rę- 
ce, a równocześnie odeszła belgijska ochmi- 
strzyni od boku Królewnej, a przystąpiła 
hrabina Sita Nostitz do Malłżonki Następcy 
Trona. W tej chwili uderzono we wszystkie 
dzwony miasta, a cztery bataliony piechoty 
ustawione w zewnętrznym dziedzińcu Burgu 
powitały salwą radośną nowinę. W kościele 
jednak ani bicia dzwonów ani salwy nie by- 
ło słychać, tem bardziej, że dworska kapela 
odśpiewała zaraz Te Deum kompozycyi Hay- 
dena, zastosowane do okolicznosci i rozło- 
żone na głosy przez dyrektora dworskiej or- 
kiestry p. Hellmesbergera. 

Tymczasem przystąpił Areyksiążę Ru- 
wraz ze swą Najdost. Małżonką do Najj. 
Państwa. Najj. Pan, który bardzo był wzru- 
szony, uściskał Arcyksięcia i Synową. To sa- 
mo się powtórzyło z Najj. Panią i króle- 
stwem belgijskiem , poczem cały orszak po- 
woli powracał do dworskich apartamentów. 

Po godzinie 1 przyjmowali Arcyksię- 
stwo w sali ceremonialnej Burgu, gdzie wie- 
le pań mających przystęp do Dworu przed- 
stawiło się Arcyksiężniczee Stefanii. Z Po- 
lek znalazły się tam hr. Mierowa, hr. Sie- 
mieńska i p. Ohamcowa. Hr. Mierowa była 
ubrana w atłasową suknię koloru trochę zbli- 
żonego do Bordeaux, jednakże z pewnym 
żółtawym połyskiem, tudzież w aksamitny 
Manteau de Cour ciemniejszego koloru, 
aniżeli suknia, grubo złotem haftowany. Cały 
stanik sukni błyszezał od brylantów i pereł, 
na głowie miała hr. Mierowa duży brylanto- 
wy dyadem z welonem spadającym na ra- 
miona. Strój hr. Siemieńskiej podobny, tylko 
w niebieskich kolorach. Kilku Polaków wspa- 
niałe miało stroje narodowe, zauważyliśmy 
osobliwie nadzwyczaj świetny strój hr. Sie- 
mieńskiego, Ludwika i Antoniego Wodzie- 
kich i Jerzego hr. Dunin-Borkowskiego. Hr. 
Agenor Gołuchowski, w stroju kawalera mal- 
tańskiego, połnił funkcye jednego z mistrzów 
ceremonii. 


Rada państwa. 


(CL. posiedzenie Izby poselskiej.) 

+ Wiedeń, 12 maja. (Kor. G. Lw) 
Prezes Smolka zagaja posiedzenie o godź. 
10 min. 15. 

Petycye z Galicyi odnoszą się do sprawy 
kolei Podkarpackiej i ulg finansowych dla 
konwersyi długów ciążących na posiadłości 
ziemskiej. Z Morawy jest petycya o subwen- 
cyę dla kraju w ilości 20.000 zł. na zaku 
pienie buhajów szwajcarskich do rozpłodu. 

Izba przystępuje do porządku dzienne- 
go, t. j. do dalszego ciągu dyskusyi szeze- 
gółowej nad budżetem, w której z kolei idzie 
pod obrady rozdział etatu ministerstwa o- 
świecenia, obejmujący wydatki na szkoły 


Pos. Kowalski wytacza skargi na 
wrzekomo uciemiężenie Rusinów pod przewagą 
polską. Rusini przed tysiącem lat już byli 
narodem oświeconym, a teraz po wydaniu 
konstytucyi znów odetchnęli, ale równou- 
prawnienia nie mają, bo język polski zawsze 
jeszcze jest wykładowym w szkołach ruskich. 
Mowca przedstawia sprawę szkoły ruskiej w 
Lwowie ab ovo aż do ostatnich oświadczeń 
z ławy rządowej. 

Pos. Dipauli mówi o ważności kie- 
rownietwa nietylko spraw oświaty, lecz i 
spraw wychowania przez państwo. Państwo 
świadome swych celów powinno zapobiegać, 
aby nie wyrosło pokolenie pozbawione religii 
i zasad moralności. Do tego zaś prowadzą 
szkoły bezwyznaniowe, o których w parla- 
mencie angielskim powiedziano, że są naj- 
większem nieszczęściem, jakie spotkać może 
naród. Szkoła jest właśnie ową instytucyą, 
w której państwo może wychować sobie pod- 
danych. jakich mu potrzeba; w którym to 
celu jednak rząd powinien iść ręka w rękę 


z kościołem i nie nadużywać wszechwładzy | 


swej na szkodę swobody sumienia i prawa 
rodziców co do wychowania dzieci, a ztąd 


też co do wpływania na szkołę. Mowca wy- ; 


wodzi z tego prawo kościoła do nadzoru nad 
szkołami, a na koniec wnosi rezolucyę na- 
stępującą: „Wzywa się rząd, aby poddał 
ścisłej rewizyi ustawy o szkołach ludowych 
i wypracował projekt, któryby z zachowaniem 
granic nakreślonych $. Iltym lit. 4 ustawy 
zasadniczej z dnia 20 grudnia r. 1867 uczy- 
nił zadość użaleniom rodziców, gmin i kra- 
jów na dotychczasowe ustawy szkolne i w 
pełnej mierze uwzględniał poręczone kon- 
stytucyą prawa sejmów krajowych tudzież 
słuszne żądania ludności pod względem wy- 
zmaniowym, moralnym i narodowym. Wzy- 
wa się rząd, aby zastosowany do tych zasad 
projekt ustawy jak najwcześniej wniósł do 
lzby.* Rezolucya dostatecznie poparta. 

Tu zamknięto dyskusyę. 

Pos. Hoffer jako pierwszy mowca 
generalny wynurza niezadowolenie swe z 
zemknięcia dyskusyi w chwili, gdy wniesio- 
no rezolucyę zmierzającą do przeobrażenia 
z gruntu całych urządzeń szkolnych. Rezolu- 
cya zmierza do xadania keściołowi praw, 
jakie posiadał za czasu konkordatu ; 
zwalczać szkołę nie bezwyznaniową, lecz u- 
znającą równe prawa wyznań. Mowea odpo- 
wiada dalej na tę część mowy preopinanta, w 
tórych czynił nowvżytne eurupejskie As .wo- 
da stwo szkolne edpowiedzialnem za socya- 
lizw, nibyto spokrewniony 2 liberal zmem. 
Wszakże królobójcy hiszpańscy, włoscy i ros- 
syjscy nie wychowali się w nowej szkole 
austryackiej; ludność austrygacka właśnie dla 
tego jest tsk przywiązana do Monarchy, że 
ssnktronował nowe ustawy szkolne. Roz- 
wiódłszy się obszernie o amerykańskiej szkole 
bezwyznaniowej, mowca zaleca Izbie odrzu- 
cić rezolucyę Dipanlego. 

Pos. Witeziez jako drugi mowca 
generalny zwalcza wywody Hoffera, godząc 
się na rezolucyę Dipaulego, a dalej ssówi o 
szkołach ludowych w Istryi, żądając równych 
praw dla języka słowieńskiego, « ztąd też 
dochowania się nauczycieli słowieńskich przez 
stosowne urządzenie seminaryów i właściwe- 
go Składu krajowej Rady szkolnej. 

Sprawozdawca komisyi pos. Jireczek 
ogranicza się na kilku słowach, bo liczb 
budżetowych nie zaczepiano, a rezolucya Di- 
panlego raz jeszeza wróci do Izby. 

Poczem przyjęto wspomniane powyżej 
wydatki. 

Bez dyskusyi uchwalono odpowiadający 
im dział dochodów w sumie 78,255 zł. (zgo- 
dnie z preliminarzem rząd.), tudzież w ty- 
tuie fundacyj i dodatków skarbowych aa ce- 
le nauki i sztuki wydatków 142,909 zł, do- 
chodów 1,550 zł; w tytule funduszów nau- 
kowych wydatków 63,015 zł, dochodów 
112,758 zł. twszystko zgodnie z prelimina- 
rzem rządowym). 

Wydatki etatu ministerstwa oświecenia 
i spraw duchownych ezynią przeto ogółem 
16,921.543 zł. (o 42,791 zł. mniej od prel. 
rząd), dochody 5,990,184 zł. (zgodnie z prel. 
rząd ) 

Następuje etat ministerstwa skarbu. 
Pod dysknsyę idzie rozdział wydatków na ad- 
ministracyę finansową w sumie 17,186,700 zł. 
(o 7,940 zł. mniej od prel. rząd.) 

Pos. Menger krytykuje administracyę 
finansową, której wydatki eoraz większe, gdy 
tymczasem dochody z podatków coraz bar- 
dziej się zmniejszają. Aparat administracji 
finansowej jest zbyt skomplikowany i drogi. 
Uznając wprawdzie potrzebę należytego toku 
instancyj w innych gałęziach administracyi, 
mowca mniema, że właśnie w administracyi 
finansowej nie potrzeba tak ścisłej organiza- 
eyi instaneyj. Możnaby je znacznie uprościć 
i przez to oszczędzić skarbowi wydatków. 
Oszczędność tę zaleca mowea w przeciwsta- 


jest to' 
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mowca zaleca niektóre innowacye techniczae 
w ministerstwie skarbu, mianowicie także 
prowadzenie rachunków na sposób podwój- 
nej książkowości i ułożenie spisu wszystkich 
krajowych, powiatowych i gminnych dodat- 
ków do podatków. Mowca przechodzi do 
krytyki planu finansowego p. Hausnera, obli- 
czając rezultaty jego na 8 milionów więcej 
wydatków, a 2 miliony mniej dochodów dla 
skarbu. W ogóle czynność prawicy na polu 
finansowem i jej plany nie zyskują bynaj- 
mniej uznania mowcy. 

Komisarz rządowy, naczelnik wydziału 
w ministerstwie skarbu p. Baumgar- 
tner prostuje daty, które pos. Menger przy- 
taczał na poparcie swoich wywodów. 

Komisarz rządowy radca ministeryalny 
p. Auerhammer odpowiada pos. Men. 
gerowi, że już w r. 1868 próbowano zapro- 
wadzić w rachunkach ministerstwa podwójną 
książkowość, ale te i podobne innowacye nie 
dadzą się praktycznie przeprowadzić w mini- 
sterstwie skarbu. 

Pos. Sax mimo to utrzymuje, że po- 
dwójna książkowość da się przeprowadzić, i 
w ogóle popiera wywody Mengera, od sie- 
bie dodając żądanie, aby sporządzono spis ru- 
chomej i nieruchomej własności skarbu wraz 
z datami o wartości, o kosztach administra- 
cyi i t. p., tudzież spis pretensyj skarbo- 
wych do rozmaitych funduszów i dróg żela- 
znych. Ządanie to wyraża mowca w formie 
rezolucyi. — Rezolucya dostatecznie poparta. 

Na tem przerwano obrady. 

Koniec posiedzenia o godz. 4. 
stępne jutro. 


= NA 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Dekapitalizacya Berlina.) 

Szczególne i zręczne drogi zwykł wy- 
najdować ks. kanclerz niemiecki do urzeczy- 
wistnienia swoich projektów, na pozór naj- 
mniej posiadających szansy wprowadzenia 
w życie. Rzucona przez niego niedawno, 
ale już od dawniejszych czasów puwzięta 
myśl przeniesienia siedziby parlamentu nie- 
mieckiego i władz centralnych Rzeszy z 
Berlina do innego miasta, przyjęta przez je- 
dnych z szyderstwem, przez innych z iro- 
nieznym uśmiechem, przez niktórych z ra- 
dością, ponieważ odpowiadała ich lokalnym 
interesom, a przez niektórych z obawą, gdyż 
ich także iokalnym interesom zagraża, na- 
leży właśnie do takich pomysłów, których u- 
rzeczywistnienie najmniej mieć może pra- 
wdopodobieństwa. Zapalonych zwolenników 
podobnego wniosku możnaby znależć natu- 
ralnie tylko w mieście, które mógłoby się 
uważać za domniemanego „sukcesora korzy- 
ści, jakie na Berlin wpływają ztąd, że w 
tem mieście obraduje parlament zjednoczo- 
nych Niemców. Rzecz naturalna, że takie 
poparcie nie byłoby dostatecznem, ks. Bi- 
smarck zatem postanowił stworzyć sympatyę 
dla swojego pomysłu we większych ogniskach 
życia w Niemczech i Nordd. Allg. Ztg. wy- 
stąpiła z artykułem wykazującym, jakby to 
było pożytecznie, gdyby parlament niemiecki, 
zamiast być uwięzionym nad Spreą, prze- 
nosił się corocznie do innego miasta na pół- 
nocy i na południu Niemiec, naprzykład do 
Hamburga, Bremy , Kolonii, Frankfurtu, No- 
rymbergi, Erfurtu, Kasselu, Augsburga, Ha- 
noweru, Sztutgartu t td Nordd. Ally Zig. 
ma niezłome przekonanie, że wszystkie te 
miasta starałyby się bardziej niż Berlin stać 
się godnemi tego zaszczytu, a zarazem do- 
daje, że rzecz ta jest bardzo łatwą do zrea- 
lizowania, gdyż należy tylko od woli cesa- 
rza, który bynajmniej nie jest pod tym 
względem skrępowany przez konstytucyę, 
leez może zwoływać parlament do tego mia- 
sta, które uzna za stosowne. 

Rzeczą jest jasną, że artykuł w taki 
sposób schlebiający miłości własnej i inte- 
resom materylnym wszystkich miast więk- 
szych w Niemczech, przysporzy niejednego 
zwolennika projsktowi dekapitalizacyi nielu- 
bianego przez większość Niemców Berlina , 
nie bardzo to jednak posunie naprzód za- 
miar ks. Bismarcka, gdyż nie została jeszcze 
dla niego pozyskaną zgoda cesarza, który, jak 
zapewniają, nie podziela bynajmniej podtym 
względem zapatrywań swego kanclerza i w 
tych dniach miał już podpisać projekt usta- 
wy w przedmiocie zakupu gruntu pod bu- 
dowę wspaniałego gmachu parlamentu w 
Berlinie na miejscu pałacu Raczyńskich. 


(Okólnik francuski w kwentyi 
Tunisu.) 

Okólnik francuskiego ministra spraw 
zagranicznych p. Barthelemy St. Hilaire zd. 
9 maja, podany w streszezeniu telegraficznem 
konstatuje, że polityka Francyi w sprawie 
Tunisu, podyktowana została jedyną zasadą, 


wieniu do pożądanej przez prawicę decen- |a mianowicie obowiązkiem bezwarunkowego 
tralizacyi; autonomizm bowiem okazał się; zabezpieczenia Algieru. Okólnik czyni dalej 
nawet jeszcze droższym od centralizmu, jak | wzmiankę o nieustannem naruszeniu wscho- 
poucza doświadczenie z tych krajów, w któ- | dnich granie Algieru i oświadcza, że cierpliwość 
rych autonomię przeprowadzono. Wobee za- | Frapsyi dochodziła pod tym względem do 
miarów przeprowadzenia reformy podatkowej granie, zdumiewających świat cały. Konsta- 
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graniczenia pomiędzy Algierem a Tunisem, 
granice te były ciągle wątpliwe, jak za cza- 
sów panowania bejów Konstantyny, zwraca 
więc uwagę, że brak ten ustalonych granie, 
należy uzupełcić. | 

Najpierwszem tedy zadaniem WIRY 
francuskiej jest ostateczne uspokojenie granic | 
wschodnich. Ale przywrócenie porządku po- 
zostałoby bez znaczenia, gdyby państwo są- 
siednie pozostało dalej na stanowisku nie- 
przyjaeielskiem i zagrażało nadal. Nie oba- 
wiamy się groźnej zaczepki ze strony same- 
go beja, ale najprostsza przezorność zmusza į 
nas czuwać nad inspiracyami, które mogą 
mu być podsuwane, a które stosownie Go o- | 
koliczności, mogłyby sprowadzić ciężkie na 
Algier kłopoty. Musimy zatem mieć w beju 
Tunisu sprzymierzeńca, z którymbyśmy się 
mogli porozumiewać lojalnie ; musimy mieć 
sprzymierzeńca, któryby był przenikniony 
przychylnością a nie dawał ucha wrogim i 
obcym pedszeptom. Dowiedliśmy w ciągu lat 
czterdziestu, iż domagając się w celu bez- 
pieczeństwa przewagi na terytoryum algier- 
skim, należącem do Francyi, umieliśmy su- 
miennie szanować interesa obcych narodów. 

Okólnik przypomina, że rozporządzenia 
tunetańskiego rządu względem Francy! zmie- 
niły się nagle wskutek przyczyn, które roz- 
trząsać byłoby rzeczą bardzo ślizką. Prze- 
ciw wszelkim francuskim przedsięwzięciom w 
Tunisie prowadzono ze złą wolą tak zu- 
chwałą wojnę, że sprowadziła ona obecną 
sytuacyę. Okólnik udowadnia, że Tunis od 
Porty jest niezależny i połączony z nią tyl 
ko pod względem religijnym. Konstatuje, że 
bejowie Tunisu zawsze występowali jako nie- 
zależni i byli traktowani jako samodzielni 
panujący. Przypomina w koncu, że Porta sa- 
ma poczytywała Tunis za państwo samo- 
dzielne, gdyż w ciągu całego wieku oŚmna- 
stego stanowczo nie chciała brać na siebie od- 
powiedzialności za korsarstwo plemienia Bar 
baresków. Nie zatem dziwnego, że Francja 
nie chce uznać zwierzchnictwa Porty. 

Ozyni zresztą uwagę okólnik, że Fran 
cya, gdyby zechciała uważać beja Tunisu za 
prostego namiestnika, to mogłaby zapytać 
Porty, czemu nie zabroniła bejowi postępo- 
wać względem Francyi tak, jak to czynił od 
dwóch lat, i czemu nie nie zrobiła, ażeby 
zapobiedz obecnemu przesileniu. Okólnik do- 
daje, że przesilenie to musi doprowadzić do 
traktatu, któryby dawał rękojmię przeciw na- 
ruszaniu granie i przeciw nielojalnym agita- 
cyom, których narzędziem lub ogniskiem by- 
wało zbyt często Bardo. To jest podwójny 
cel naszej wyprawy i nie obawiam się wy- 
powiedzieć, że zoajdujemy uznanie w całej 
Europie, gdziekolwiek tylko nie zaślepiają u- 
mysłów nieuzasadnione uprzedzenia. Żywimy 
najprzychylniejsze usposobienie dla Porty i 
Tunisu, a jedynem naszem żądaniem od be- 
ja jest, ażeby nie miał przeciw nam wrogich 
zamiarów. 

Okólnik wylicza w końcu dobrodziej- 
stwa, których Tunis doświadczył od Francji, 
oraz roboty i ulepszenia, które są przy- 
otowywane. Z urzeczywistnionych przez 

rancyę dzieł postępu korzystałyby wszyst- 
kie cywilizowane narody. Nie nie stoi na 
przeszkodzie, żebyśmy nie zabierając 'Tunisu 
i bez walki nie mieli dokazać tego, co czy- 
nimy w Algierze i co Anglia robi w Indyach. 
Jest to świętym obowiązkiem, który cywili- 
zacya wyższa podejmuje wobee niżej cy- 
wilizowanych narodów. 

Telegram wczorajszy, umieszczony tyl- 
ko w części nakładu, doniósł już, że traktat 
z bejem złożony z 10 artykułów został przez 
beja i przez generała Brearta podpisany w 
dniu onegdajszym w Bardo. Czuwać nad jego 
wykonaniem będzie francuzki minister rezy- 
dent, którym zapewne zostanie mianowany 
konsul Roustan. 

Dokładne warunki traktatu nie są je- 
szcze wiadome, czynią one jednakże natural- 
nie zadość programowi zawartemu w powyż- 
szym okólniku francuskim. 


(Manifest cara Aleksandra ITI.) 

Podany już w streszczeniu telegrafi- 
eznem manifest z d. 11 b. m., umieszczamy 
obecnie w dosłownem brzmieniu, według 
przekładu urzędowego dzieuników warszaw- 
skich : 

„Bogu w niezbadanych Jego wyrokach 
podobało się zakończyć sławne panowanie 
Najukochańszego Ojca Naszego śmiercią mę- 
czeńską, a na Nas włożyć święty obowiązek 
samowładnego panowania Korząe się przed 
wolą Opatrzności i prawem o następstwie 
Tronu , przyjęliśruy to brzemię w strasznej 
chwili ogólnego żalu i grozy przed obliczem 
Najwyższego Boga, wierząc, że oddawszy 
Nam władzę w tak ciężkich i trudnych cza- 
sach, nie odmówi On Nam swej wszechpo- 
iężnej pomocy. Wierzymy także, iż gorące 
modły enotliwego narodu, znanego całemu 
światu z miłości i poświęcenia dla swych 
Monarchów, ściągną na Nas błogosławień- 
stwo Boskie w oczekujących Nas trudach pa- 
nowania. 

„W Bogu spoczywający Rodzie Nasz, 
przyjąwszy od Boga samowładne rządy dla 
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wiernym do śmierci przyjętym przez Siebie 
ślubom i krwią uświęcił wielką Swoją służbę. 
Nie tyle surowemi czynami władzy, ile do- 
brodziejstwy i łagodnością dokonał On wiel- 
kiego dzieła Swego panowania: — wyswo- 
bodzenia przywiazanych do roli włościan, zdo- 
ławszy powołać do udziału w niem i szla- 
chtę — właścicieli ziemskich zawsze posła- 
sznych głosowi dobra i honoru; umocnił w 
państwie sąd, i poddanych Swoich , których 
wszystkich bez wyjątku uczynił na zawsze wol- 
nymi, wezwał do zawiadywania sprawami za- 
rządu miejscowego i gospodarstwa społe- 
cznego. 


3 


tuje, że nie było nigdy prawidłowego roz-, dobra powierzonego Mu narodu, pozostał podmulenia góry. Z największem  wysileniem 


pracowano nad przywróceniem komuuikacyi. 
Wykopalisko. W okolicy Celowca 
przed kilku duiami prof. dr. Pichler z Gradcu 
wykopał olbrzymich rozmiarów nagrobek rzym- 
ski, z popiersiem geniusza śmierci w plasko- 
rzeźbie po jednej stronie, a nadto inne różne 
drobne zabytki odległej starożytności i kilka 
monet staro: rzymskich. 


— W skutek wylewu Dźwiny, we- 
dług depeszy z Petersburga, miasto Archangielsk 
w większej części jest zalane. Pomiędzy ludno- 
ścią wielki niedostatek. 


— Z kroniki sądowej. Sąd przysię- 


Niech pamięć Jego będzie błogosła- głych w Brukseli w tych dniach wydał wyrok 
wiona na wieki! Nikczemne i zbrodnicze za- | uniewinniający w procesie robotnika Nemethy, 


bójstwo rossyjskiego Monarchy w pośród 


który przed dwoma miesiącami zamordował no- 


wiernego narodu, gotowego oddać za Niego żem wiarołomną swą żonę i jej kochanka Spenta. 


życie swoje, dokonane przez niecnych wy- 


t 


Wyrok ten audytoryum przyjęło oznakami ży- 


rzutków, jest faktem strasznym, haniebnym, ' wego zadowolenia. 


niesłychanym w Rossyi i pogrążyło też całą 
ziemię naszą w smutku i grozie. To też 
wśród wielkiej Naszej boleści głos Boga pa 
kazuje Nam bronić mężnie sprawy panowa- 
nia z ufnośsią w Opatrzność Boską, z wiarą 
w siłę i prawdę samowładnych rządów, któ- 
re powołani jesteśmy utrwalić dla dobra 
narodu i bronić od wszelkich na nie zama- 
chów. 

„Niech zmężnieją dotknięte pognębie- 
niem i grozą serea wiernych Naszych pod- 
danych, wszystkich miłujących Ojczyznę i od- 
danych z pokolenia w pokolenie dziedzicz- 
nej Władzy Cesarskiej. Pod jej osłoną i w 
nierozerwanym z nią związku, ziemia Nasza 
przechodziła wielkie niedole, powracała do 
siły i sławy wśród ciężkich doświadczeń i 
klęsk z wiarą w Boga, kierującego jej losa- 
mi. Poświęcając Siubie wielkiej naszej służ- 
bie, powołujemy wszystkich Naszych wier- 
nych poddanych do służenia Nam i Pań- 
stwu z wiarą i prawdą w celu wykorzenienia 
sromotnych wichrzeń, które hańbą okrywają 
ziemię rossyjską. wzywamy ich do umocnie- 
nia wiary i moralności, do dobrego wycho- 
wania dzieci, do wytępienia fałszu i podstę- 
pu, do ugruntowania porządku i prawdy w 
działaniu instytucyi, które nadał syi Jej 
Dobroczyńca a ukochany Nasz Rodzic. 


KRONIKA 


= Z powodu zaniepokojenia, jakie 
objawia się między ludnością żydowską w Pod- 
wołoczyskach wobec rozruchów antiżydowskich 
w pogranicznych prowincyach rossyjskich, wła- 
dze wysłały wezoraj jedną kompanię wojska do 
Podwołoczysk. 


— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Tłumaczu z grupy 
większych posiadłości rozpisano na dzień 22 
czerwca bieżącego roku. Wybór ten odbędzie 
się w mieście powiatowem o godzinie i w lo- 
kalnościach, wskazanych w kartach legityma- 
cyjnych, które doręczy wyborcom c. k. sta- 
rostwo. 


* Zapiski policyjne. Skradziono z tra- 
fiki pod l. 7 na ulicy Kurkowej «naczniejszy 
zapas tytoniu i cygar; panu W. H. z piwnicy 
1. 14 ulica Karola Ludwika skradziono suknie, 
a słudze J. W z ganku domu pod 1. 30 na 
ulicy Kopernika czarny płaszez — Złożono w 
policji opończę sukienną, porzneoną przez zna- 
nego złodzieja Mandziaka. 


«x Sprawca merderstwa rozbójni- 
czego, popełnionego o północy dnia I b. m. 
na osobie restauratora w Zabłotowie, w powie- 
C1e śniatyńskim, Samuela Mimelesa, został ujęty 
w osobie |9-letniego czeladnika stolarskiego 
Waleryana Pazorka, w chwili, gdy tenże przy 
pomocy trzeciej osoby chciał zbyć zrabowany 
zegarek. Pazorek oddany do sądu przyznał się 
do winy. 

— Znakomita artystka francuska 
panna Sara Bernhardt z wycieczki artystycznej 
do Ameryki powraca już do Europy. Występo- 
wała Ri 3 e” Zjednoczonych ogółem 162 
razy, a dochód brutto z jej występów wynosił 
470 878 dolarów, honoraryum Gam; Bern- 
hardt 181.430 dolarów. 


A Miedzynarodowa wystawa paten 
tów i marek ochronnych otwarta została w 


sposób uroczysty dnia 10 b. m w Frankfurcie 
nad Menem. 


— Popiersie Beaconsfielda, wyko- 
nane z marmuru kosztem 30 (Qi) z}, w skutek 
uchwały rady gminnej londyńskiej, dla uezcze- 
nia po wszystkie czasy pamięci sławnego męża 
stanu, umieszczone będzie w westibulu pałacu 
Guildhall. 


„W skutek ulewnych deszezów 
w Wiedniu i okolicy tego miasta wezbrała rze- 
czka „Wiedenka iinne przytoki Dunaju tak gwał- 
townie, że przedwezoraj miejscowości Hietzing, 
Ober St. Weit i Hadersdorf, a nawet niektóre 
ulice w Wiedniu stały pod woda. — Ostatnie 
depesze donoszą, że na razie nie ma powodu 
obawiać się większej katastrofy, lubo przybór 
wód nie ustał jeszcze. — Kolej żelazna Zacho- 
dnia pod Tullnerbach na pewnej przestrzeni za- 
sypana została usuwiskiem skalnem skutkiem 
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— Defraudant Stefan Ormay, który 
jako zawiadowca peszteńskiego szpitala miej- 
skiego św. Rocha dopuścił się sprzeniewierze- 
nia sumy przeszło 20.000 zł. i przed miesią- 
cem znikł bez wieści, według doniesień z Pe- 
sztu w tych dniach wyśledzony został i are- 
sztowany w Bostonie, w chwili, kiedy wysia- 
dał z okrętu. Pieniędzy znaleziono przy nim 
niewiele. 

— zezególniejszym trafem zda- 
rzyło się w tych dniach w Poznaniu, że agent 
policyjny nazwiskiem Ratajczak aresztował wy 
robnika nazwiskiem Ratajczak, który gospoda- 
rzowi Ratajczakowi ze Staszewie pod Pozna- 
niem skradł derkę z wozu. Aresztujący, are- 
sztowany i poszkodowany jedno i to samo mają 
nazwisko. 


— Charakterystyczny wyrok zapadł 
niedawno w sądach londyńskich w następującej 
sprawie: Ubogo ubrany człowiek, przyszedłszy 
do jednej z restauracyj w Londynie, zasiadł i 
kazał sobie podać kartę. Służba, mniemając, 
że ten gość musi być jakimś dziwakiem, który 
z umysłu ubrał się ubogo i może zrobił jaki 
zakład w klubie, że wywiedzie w pole oberży- 
stę, zastawiła mu obiad wcale doborowy, a gość 
widocznie znał się na dobrej kuchni, bo wie- 
dział, co wybierać tak co do jadła, jak co do 
win i likierów. W końcu zawołał o cygara i 
tu umiał z najlepszych wyszukać najlepsze, 
wetknął jeszeze parę cygar do kieszeni i spo- 
kojnie posunął się ku drzwiom. Gdy mu drogę 
zastąpiono i żądano zapłaty, odrzekł, iż mie po- 
siada ani jednego penny przy duszy. Wezwany 
konstabl aresztował smakosza i zaprowadził 
przed sędziego Zdawało się, że sędzia skarze 
go za oszustwo; wszakże wydał on wyrok unie- 
winniający, tem go motywując, że gość, który 
przed sądem zeznał, że jest ubogim krawcem i 
głód zapędził go do restauracyi, nie użył ża- 
dnego podstępu, aby wyłudzić obiad, że nie 
udawał, iż stać go na zapłacenie obiadu, czyn 
zatem jego chociaż nie jest godziwym, ale nie 
może podpaść pod kodeks karny; wolno było 
bowiem restauratorowi zapytać się gościa wprzó- 
dy, czy jest w stanie zapłacić za to, eo zechce 
zjeść i wypić. 

— Przebrany rabuś. Z Siedlec otrzy- 
mał Gotos doniesienie o następującym wypadku, 
który się zdarzył w okolicy tego miasta: Rządca 
wsi Kruszyna, przejeżdżając późnym wieczorem 
niedaleko od miasta, usłyszał przy samej dro- 
dze jakieś jęki i wołania o pomoc. Chcąc się 
dowiedzieć, kto to krzyczy, zatrzymał Konia, 
podszedł do rowu i zobaczył tam jakąś kobietę. 
Nieznajoma zaczęła go błagać, ażeby ją pod- 
wiózł choć kilka wiorst. Wiedziony ludzkością 
rządca chętnie się zgodził, lecz gdy pomagał 
jej wsiąść na bryczkę, z przerażeniem spostrzegł, 
że był to mężczyzna, przebrany za kobietę. 
W jednej chwili odepchnął mniemaną kobietę, 
wskoczył na tryczkę i popędził konia. Prze- 
brany zbój strzelił za nim kilkakrotnie, ale na 
szczęście bez skutku. Podobno łotra już ujęto. 


— Spuścizna po Kibalczycu. Jak 
wiadomo, powieszony niedawno z innymi Garo- 
bójcami w Petersburgu „technik partyi rewolu- 
cyjnej“ rossyjskiej Kibalczyc, powierzył do 
dalszego użytku obrońcy swemu model machiny 
swego pomysłu, która służyć ma do unoszenia 
się w powietrzu Według St. Pet. Wicd.. 
członkowie wydziału aeronautyki rossyjskiego 
towarzystwa technicznego rozpoczęli starania, 
aby model ten mógł być przedmiotem szeze- 
gółowych badań, ponieważ zdaniem ich wyna- 
lazek Kibalczyca może mieć praktyczne zasto- 
sowanie. Pomysł straconego nihilisty, jak ARER 
wniają znawcy, jest bardzo oryginalny i w każ- 
dym razie zasługuje na uwagę Jest to — do- 
dają St. Pet. Wied. machina do unoszenia Się 
w powietrzu, której siłę stanowią systematyczne 
i regularne w pewnych odstępach „CZASU nastę- 
pujące po sobie wybuchy specyalnie przyrządzo- 
nego w tym celu dynamitu. 

— Śniegi ponownie spadły w ostatnich 
dniach w Alpach. Zimne, dżdżyste „powietrze 
panuje od kilku dni w całej Europie środko- 
wej. — Z Lincu donoszą depesze telegraficzne : 
Dnia 11 i 12 b. m. w Górnej Austryi była 
formalna zima z przymrozkiem i śniegiem tak 
obfitym, że miejscami leży na stopę wysoko i 
dotkliwie uszkodził młode zasiewy i bujny już 
kwiat drzew owocowych. Wszystkie wzgórza 


pokryte były śniegiem, jak w grudniu. — Na 
przestrzeni kolejowej między Lambach a Lin- 
zem skutkiem zasp były przeszkody w ruchu 
pociągów. W razie nagłej odwilży niebezpie- 
czeństwo powodzi byłoby w wysokim stopniu 
groźne. 

(r) Prawdopodobieństwo niebezpie- 
czeństwa. Les Annaies des Ponts et Chaussées 
podają następującą ciekawą statystykę. Za da- 
wnych dyliżansów i karetek pocztowych, przy- 
padał jeden zabity podróżny na 335 000, a je- 
den raniony na 80.000 pasażerów. Na kolejach 
żelaznych w ciągu czterdziestu lat od 1885 do 
1875 roku przypada jeden pasażer zabity na 
5,180.000 a jeden raniony na 580.000. Stosu- 
nek ten jeszcze więcej uderzającym okazuje się 
biorąc cyfry trzech ostatnich lat w których 
przypada jeden zabity na 45 milionów podró- 
żnych a jeden raniony na półtora miliona, tak 
że, jeżeli wolno w tej sprawie użyć wyrazu 
szansa, można powiedzieć że za czasów poczt 
konnych, trzeba było odbyć 300.000 podróży, 
żeby mieć szanse przejścia ad patres, a 80.000, 
żeby złapać jakie złamanie ręki albo nogi; na 
kolejach, żeby znaleźć szansę śmierci, trzebaby 
odbyć 45 milionów podróży, a półtora miliona 
żeby być rannym. Obliczono. że jeżdżąc po dzie- 
sięć godzin dziennie z szybkością 50 kilome- 
trów na godzinę, trzebaby odbywać to rze- 
miosło przez bagatele 7.480 lat, żeby mieć 
prawie pewną szansę zabicia się. A obok tego 
wszystkiego są ludzie, którzy raz w życiu puści- 
wszy się z Paryża do Wersalu znaleźli tę tak 
rzadką szansę. 


Budżet miasta Lwowa na rok 1881. 


(Dokończenie.) 


Jeden cent dodatku od tej kwoty wy- 
nosi 4,000 zł, 10 centów czynią 40,000, 20 
centów 80,000, 80 centów 120,000 zł. Po- 
nieważ, jak wyżej powiedziano, Wiedeń 
nakłada z reguły 30 pre. dodatku gminnego, 
przeto koleje nasze opłacały aż do r. 1869 
rocznie 120.000 zł. na rzecz Wiednia. W r. 
1869 zostały one od tej prestacyi uwolnione 
i miały od tego czasu płacić na rzecz mia- 
sta Lwowa, ale nie płacą zgoła nie, ponie- 
waż gmina m. Lwowa nie nakładała dotych- 
czas żadnych dodatków. Gdyby gmina nasza 
w ubiegłych 12tu latach była nałożyła tylko 
10 pre. dodatku, byłyby koleje zapłaciły 
480,000 zł, a gdyby była poszła, jak na to 
statut pozwala, do 20 pre, byłyby koleje za- 
płaciły dotychczas 960,000 zł. t. j blisko 
milion. Ale gmina nasza nie korzystała z do- 
brodziejstwa ustawy z 8 maja 1769. Inaczej 
postępują stolice innych krajów koronnych. 
Wiedeń ma dodatku gminnego 30 pr, Praga 
10—15 pre, Gradec 20 pre. a galicyjski 
Sejm krajowy nakładając dodatek krajowy 
zwyż 30 pre. pobiera od dróg żelaznych 
z tego tytułu bardzo znaczne kwoty. 


Ale gmina m. Lwowa nie ma prawa 
opodatkować wyłącznie tylko kolei żelaznych, 
leez zaprowadzając dodatki do podatków bez- 
pośrednich, musi niemi obłożyć wszystkich 
podatkujących. Uwolnieni są tylko urzędnicy. 
wojskowi i duszpasterze co do ich kongruy 
($ 91 statutów). Dlatego koniecznem jest 
także rozpatrzeć się w podatkowej sile reszty 
mieszkańców m. Lwowa. Według powołane- 
go już wyżej urzędowego wykazu, wynosi 
podatek w gminie m. Lwowa do poboru 
przypisany, po wyłączeniu podatków przez 
koleje opłacanych: a) gruntowy 3,445 zł; 
b) domowo-czynszowy 489,027 zł; e) zarob- 
kowy 48,654 zł: d) dochodowy 112.187 zł; 
razem 658,825 zł. Nadmienić tu wypada, że 
do podatku domowo-czynszowego pod b) nie 
zaliczono podatków od nowo zbudowanych 
i czasowo uwolnionych domów, które wyno- 
szą sumę 165,724 zł. a w podatku dochodo- 
wym pod d) nie zamieszczono podatków 
opłacanych przez urzędników, wojskowych 
i duszpasterzy od ich kongruy. Po uwzglę- 
dnieniu tych wszystkich ulg i uwolnień 
przedstawiają się nam następujące cyfry po- 
datkowe, które gmina m. Lwowa we wła- 
snym zakresie działania , t. j. niepotrzebująe 
wyższego zatwierdzenia, aż do wysokości 
20 pre. opodatkować może. 

Podatek gruntowy bez kolei 8456 zir., 
podatek domowo-czynszowy bez kolei 489.027 
złr., podatek zarobkowy bez kolei 4*.65* zł., 
koleje zaś 3325 zł, razem tedy 51 980 zł.; 
podatek dochodowy bez kolei 112.187 zł.. 
koleje 386.975 zł}, razem tedy 499.162 zł. 
Razem wynoszą wszystkie powyższe podatki 
bez kolei 653.325 zł., koleje zaś dają 390.309 
zł., czyli ogólna suma powyższych podatków 
l,043.625 zł. 

Taką jest kwota, którą gmina m. Lwo- 
wa dodatkami obłożyć może a nadto mogła- 
ba jeszeze nałażyć dodatek do podatku do- 
mowo czynszowego od nowo zbudowanych 
a czasowo uwolnionych domów, który jest 
w gminie do poboru przypisany w wysoko- 
ści 165.424 zł. 95 et. 

Jeden cent od powyższego podatku 
(1,043.625 złr.) wynosi 10.436 złr.; 10 cen- 
tów dają 144.360 złr; 20 centów 2093.720 
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rye podatków z uwzględnieniem wszystkich 
ulg i uwolnień, otrzymałaby gmina, okrągło 
licząc, roczny dochód 2 9.000 złr. Z tej su- 
my przypada na koleje 80.000 złr., przypa 
da więc na resztę podatkujących 129.000 zł. 
Zachodzi teraz pytanie, na kogo i w 
jakich rozmiarach ten ciężar spadnie? We- 
dług ostatniego zestawienia mamy we Lwo- 
wie podatkujących (po wyłączeniu dróg że- 
laznych i osób od dodatków gminnych uwol- 
nionych) 6958. Z tych opłacają podatek wy- 
żej 3000 złr.: Zakład kredytowy ziemski; 
galicyjska kasa oszczędności; bank hipo- 
teczny; masa spadkowa Marhusa Dubsa; 
spadkobiercy Józefa Aldela; bank kredy- 
towy i włościański; Aron Filip; Antoni 
i Ludwika Mikulińscy, spadkobiercy Ho- 
rowitza; S. Geldberg; Jan Stromenger; Saul 
Birnbaum; masa rozbiorowa Jana Smutnego; 
Teofil Engel; Simche Menkes Reischer, a 
więć 16 osób bądź moralnych, bądź fizycz- 
nych. Osób opłacających podatek niżej 3000 
a wyżej 2000 zł., zawiera wykaz urzędowy 
25 a osób opłacających niżej 2000 a wyżej 
1000 zł. 91. Razem przeto znajduje się we 
Lwowie osób opłacających podatku zwyż 
1000 zł. 132 a suma tych podatków wynosi 
260.629 zł. Po strąceniu tej sumy z ogólnej 
kwoty, przez mieszkańców Lwowa opłacanej 
a która wynosi 653.325 złr., pozostaje suma 
392.696 zł., od której dodatki do podatków 
mieliby pokryć ci mieszkańcy Lwowa, któ- 
rzy opłacają podatku niżej 1000 złr. a tych 
jest 6526 głów, na każdego więc mieszkań- 
ca przypadałoby rocznie około 10 złr. przy 
20 pre. a około 5 zł. przy 10 pre. dodatku. 
Takie są powody, które skłoniły komi- 
syę budżetową zalecić reprezentacyi gminnej 
wprowadzenie nowego rodzaju prestacji, t. j. 
dodatku do podatków bezpośrednich. Można- 
by jeszcze podnieść zarzut, że wprowadzenie 
tego nowego ciężaru będzie dotkliwem dla 
podatkujących, gdyż są już bardzo przecią- 
żeni. Tak nie jest. Centralne biuro staty- 
styczne w Wiedniu ogłosiło z końcem r z. 
zestawienie budżetów główniejszych miast 
europejskich, a porównując je między sobą i 
dochodząc, ile w tych miastach każdy miesz- 
kaniec płaci rocznie na cele gminne, docho- 
dzi do następujących rezultatów, obliczając 
tylko dochód czyli prestacye w podatkach 
gminnych i obliczając je na franki: Każdy 
mieszkaniec Paryża płaci rocznie 74 fran- 
ków, Genuy 62, Florencyi 60, Rzymu 57, 
Tryestu 48, Frankfurtu n. M. 38, Sztokhol- 
mu 34, Wiednia 34, Chrystyanii 30, Buda- 
pesztu 29, Berlina 27, Turynu 26, Kopenha- 
gi 20, Gradcu 22, Palerma 21, Monachium 
18, Wrocławia 18, Pragi 17, Berna !4, Lip- 
ska 13, a każdy mieszkaniee Lwowa płaci 
rocznie tylko 8 franków. Z tego zestawie- 
nia wypływa, że Lwów stoi na ostatniem 
miejscu, jest więc w najszczęśliwszem położe- 
niu. Że to obliczenie nie jest illuzyą, lecz 
opiera się na prawdziwym i faktycznym sta- 
nie rzeczy, wykazuje następujący wywód ra- 
chunkowy: Lwów liczy około 100.000 lu- 
dności, budżet gminny wykazuje tak w dziale 
dochodów jak i wydatków około 800.000 zł. 
Suma dochodów dzieli się na dwie katego- 
rye: a) dochód z majątku gminy, z praw i 
rzywilejów wynosi połowę, to jest około 
400.000 zł; b) dochód z prestacyj miesz- 
kańców na cele gminne wynosi drugą poło- 
wę, to jest 400.000 zł Podzieliwszy vs atnią 
przez ilość mieszkańców, wypada na każde- 
go mieszkańca 4 zł. czyli około 8 franków. 
Z tego widzimy, że mieszkańcy Lwo- 
wa nie są przeciążeni prestacyami na cele 
gminne a jeżeli się tu i owdzie podnos zą 
skargi, to mogą mieć one uzasadnienie w 
nierównym stosunkowo a tem samem w nie- 
sprawiedliwym rozk adzie ciężarów. Tak np. 
akcyza dotyka każdego , choćby najuboższego 
konsumenta a podatek czynszowy musi opła- 
cać ubogi równie jak zamożny według jed- 
nej i tej samej stopy procentowej. To złe 
nie da się usunąć jednym zamachem, lecz 
tylko stopniowo To też komisya budzetowa, 
proponując na razie zniżenie podatku czyn- 
szowego z 5 pre. na 3 pre. a zaprowadzając 
dodatki do podatków bezpośrednich, uwzglę- 
dnia tych, których nowy dodatek mógłby 
dotknąć zbyt dotkliwie, t.j. właścicieli grun- 
tów , rękodzielników i właścicieli realności, 
którzy i tak wiele ciężarów ponosić muszą. 
Komisya wnosi przeto: a) od podatku grun- 
towego 5 pre.; b) od zarobkowego 5 pre.; 
c) od domowo-czynszowego 5 pre. a d) od 
dochodowego 20 pre., proponując oraz nowe 
budowle uwolnić od dodatku gminnego na 
tak długo, jak długo są uwolnione od po: 
datku państwowego i krajowego. Proponowa- 
na przez komisyę różnica stopy procento- 
wej dla podatku czynszowego ma ten skutek, że 
w myśl $ 92 statutu miejskiego uchwała 
Rady przyjmująca wniosek komisyi wymaga 
zatwierdzenia Wydziału krajowego, podczas 
gdy przy równej stopie procentowej , tj. gdy- 
by gmina dla wszystkich podatków uchwali- 
ła 10, 15 lub 20 pre. uchwała taka niepo- 
trzebuje wyższegu zatwierdzenia 
W końcu zaznaczył p. Mochnacki, 
że komisya budżetowa, niosąc ulgę uboższyra 
klasom mieszkańców, zamierzała opodatkować 
koleje żelażne, które dotychczas nie nie o- 
płacały na rzecz stolicy kraju, a dalej za- 
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możne instytucye finansowe i pojedyńcze 
bardzo zamożne osobistości. Nareszcie upra- 
sza sprawozdowawca Radę, ażeby dyskusyę 
nad powyższżemi wnioskami komisyi zechciała 
przeprowadzić dopiero po uchwaleniu pre- 
liminarza dochodów. 

Gdy ostatnia propozycya została przyję- 
tą, objął referat dr. Ciesielski. Bez dy- 
skusyi uchwaliła Rada następnjące działy 
dochodów funduszu gminnego: Z dóbr miej- 
skich 16.992 zł; z lasów miejskich i przy- 
godne 35.810 zł; z gruntów miejskich 3348 
zł; z budynków miejskich 22.360 zł; opłaty 
od łazienek 21; rozmaite taksy 20 zł.; taksy 
i opłaty emerytalne od urzędników i sług 
miejskich 2.200 zł.; taksy za nadanie prawa 
obywatelstwa i za przyjęcie do gminy 310 
zł.; dochód z prawa propinacyi 279.220 zł.; 
dochód z myta drogowego 11500 zł; z wa- 
gi miejskiej 1900 złr.; z placowego 25 285 zł.; 
opłaty policyjne od zasobów 3250 złr.; o- 
płaty od pogrzebów 10.600 złr. 

Przy tej ostatniej rubryce uczynił p. 
T. Kulczycki następującą uwagę: Na 
rozmaite dochody gminne składają się wszy- 
scy obywatele bez różnicy wyznania a tylko 
na tę jedną rubrykę składają się wyłącznie 
tylko chrześcijanie a mimo to zużytkowuje- 
my ją na ogółne cele gminne, z których ko- 
rzystają wszyscy obywatele bez różnicy wy- 
zmania. Nie chodzi mi oczywiście o wszczy- 
nanie jakichś sporów wyznaniowych, ale mu- 
szę zwrócić uwagę na następującą ważną 0- 
koliezność: W Izbie deputowanych Rady 
państwa uczynił p. Kronawetter wniosek, a- 
żeby wydatki na kościoły nie były odtąd po- 
noszone przez gminy administracyjne, lecz 
przez wyznawców tego lub owego kościoła. 
Jeżeli ten wniosek zostanie przyjęty, mogła- 
by gmina właśnie z tej rubryki czerpać fun- 
dusze na utrzymanie kościołów katolickich. 
Mowea zapowiada, że w właściwym cza- 
sie przedłoży w tej mierze wniosek odpo- 
wiedni. 

Dalej uchwaliła Rada bez dyskusyi na- 
stępujące działy dochodów : Opłaty za różne 
czynności urzędów gminnych 170 zł.; opła- 
ty na specyalne potrzeby gminne 58.698 zł. ; 
datki na różne cele gminne 150 zł. ; odsetki 
od kapitałów czynnych 11.007 zł.; dochody 
przygodne 26. 03 zł. ; dochody nadzwyczajne 
4160 zł. 

Zgodnie z wnioskiem p. Mochna- 
ekiego pozostała jeszcze w zawieszeniu u- 
chwała eo do rubryki XVII dochodów gmin- 
nych, obejmująca dodatki gminne da po- 
datków stałych, tudzież dodatki gminne 
do podatku konsumcyjnego i podatek czyn- 
SZOWY. 

Ponieważ sprawozdawca z działu roz- 
chodu funduszów gminnych dr. F. Zucker 
nie był obeeny na posiedzeniu, przeto przy- 
stąpiła Rada do obrad nad budżetem fundu- 
szu szkolnego. 

Sprawozdawca komisyi, p. E. Mo- 
chnacki, przedłożył najpierw preliminarz 
dochodu tego funduszu. Bez dyskusyi przy- 
jęto następujące rubryki: Procenta od kapi- 
tałów czynnych 2 zł., dochód od lwowskiej 
kapituły rz. kat. 10 zł., taksy wstępne i 
czesne od uczniów 1.130 zł. Dwie najwa- 
żniejsze rubryki dochodów funduszu szkol- 
nego, a mianowicie dochód z podatku czyn- 
szowego, preliminowany w wysokości 105.000 
zł. i subwencyę z funduszów gminnych, pre- 
liminowaną w wysokości 39.778 zł, pozo- 
stawiła Rada w zawieszeniu , aż do uchwa- 
lenia rubryki XVII dochodów gminnych, o 
której powyżej była mowa. 

Bez dyskusyi uchwaliła Rada dalej na- 
stępujące działy rozchodów funduszu szkol- 
nego, któremi zarządza okręgowa Rada szkol- 
na: Płace nauczycieli i nauczycielek w 8 kla- 
sowej żeńskiej szkole wydziałowej 11.600 złr.; 
w szkole św. Anny 12,760 złr.; u św. An- 
toniego 7.750 złr.; im. Czackiego 10 434 złr ; 
im. Elżbiety 11.560 złr.; im. Konarskiego 
4.370 złr.; u św. Maryi Magdaleny *.326 złr.: 
u św. Marcina 10.400 złr.; im. Piramowicza 
4.430 złr. Wartość pomieszkań w naturze obli- 
ezona w wysokości. kwaterunkowego 1.780 złr.; 
remuneracye katechetów 3.100 złr.; mniej- 
sze potrzeby szkolne i urzędowe 926 złr.; 
przybory naukowe 1.500 złr.; wydatki na 
bibliotekę okręgową 100 złr ; rozmaite wy- 
datki 230 złr. Dalej uchwaliła Rada bez dy- 
skusyi następujące wydatki w funduszu szkol- 
nym, którym sama zarządza: Zaopatrzenie 
nauczycieli i nauczycielek dawnego etatu 
2.892 złr.; płace i emolumenta sług szkol 
nych 2.330 złr.; rozmaite wydatki 10.066 złr. 
Wszystkie powyższe wydatki funduszu szkol- 
nego tyczą się szkół ludowych etatowych. 

Wydatki tego funduszu dla ludowych 
szkół nieetatowych, uchwalone przez Radę 
bez dyskusyi, są następujące: Dla szkoły u 
pp. Benedyktynek orm. 889 złr.; dla pp. 
Benedyktynek łać. 1.680 złr.; dla szkoły 
ewangelickiej 677 złr.; dla szkół izraelickieh 
147 złr.; dla szkoły przemysłowej 5.920 złr.; 
dla szkoły handlowej 2.210 złr.; dla zakładu 
ciemnych 581 złr.; głuchoniemych 1.238 złr. 

Czynsze najmu dla szkół etatowych w 
gotowiznia 13.580 złr.; wartość ubikacyj 
szkół umieszczonych w budynkach miejskich 
(5 pre. od kapitalu wydanego na budowę) 
18.459 złr. Koszta utrzymania ubikacyj szkol- 
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3.104 złr. 

Wydatki na szkoły średnie uchwalone 
zgodnie z przeliminarzem, są następujące: 
Wyższa szkoła realna 4.152 i 7.875 złr. jako 
czynsz ubikacyj szkolnych t. j. 5 pre. a 
względnie połowa jego od kapitału 315.007 
złr.; wydanego na budowę tej szkoły i gim- 
nazyum Franciszka Józefa, Polskie gimna- 
zyum Franciszka Józefa 765 i7875 złr. jako 
czynsz ubikacyj, jak przy szkole realnej. 
Czwarte gimnazyum w zabudowaniu 00. Ber 
nardynów 1.282 złr. 

W końcu uchwalono subwencyę dla 
szkoły muzycznej i dla Towarzystwa Har- 
monii po 5U0 złr.; dla szkoły gimnastycz- 
nej Sokoła 600 złr., dla szkoły sług 50 zlr. 
a dla szkoły kucia koni jednorazowy datek 
2.000 złr. Dalszy ciąg obrad nad budżetem 
nastąpi w przyszły czwartek. 
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| Piszą nam z Wiednia: Każda uroczy- 
stość w domu monarszym staje się radośnym 
festynem dla ludów austryackich. Najj. Pan 
nie pominie nigdy takiej radośnej sposobno- 
ści, aby nie dać ludom Swoim dowodów 
Swej łaski i miłości. Przypominamy wspania- 
łe fundacye , które Najj. Pan ustanowił przy 
sposobności Swych srebrnych godów wesel- 
nych. Wówczas ojcowska pieczołowitość Najj. 
Pana obdarzyła uniwersytety fundacyami 
obejmującemi 40 stypendyów po 300 zł. 
Przy sposobności zaślubin JOW. Najd. Ar- 
cyksięcia Następcy Tronu przyszła kolej na 
szkoły gospodarcze i techniczne i na akade- 
mię sztuk plastycznych. Dla zakładów tych 
utworzoną została fundacya obejmująca 22 
stypendyów po 300 zł. w złocie. Tym sposo- 
bem łaska monarsza umożliwia 6% młodzień- 
com ukończenie studyów i wykształcenie się 
na mężów nauki. Jest to rysem wielce wy- 
mownym, że Najj. Pan przy podobnych uro- 
czystych sposobnościach składa w pierwszym 
rzędzie dowody, jak wielce leży mu na ser- 
cu los uczącej się młodzieży. Przy tejże spo- 
sobności rozszerzyła hojność Monarchy także 
zakłady wychowawcze dla córek oficerskich 
w Hernals i Oedenburgu o 10  miejse bez- 
płatnych. 


Izba handlowa i przemysłowa lwowska 
ogłasza nastepujące ostrzeżenie: Wedle za- 
wiadomienia wysokiego e. k. ministerstwa 
handlu z dnia dzisiejszego, opartego na do- 
niesienin konsulatu w Kijowie, składy 
towarów będące własnością izraelitów nara- 
żone są na rabunek. Z polecenia mini- 
sterstwa [zba handlowa i przemysłowa za- 
wiadamia o tem koła kupieckie, aby wstrzy- 
mały ewentualne przesyłki. 


Telegram rzymski W. All. Ztg. zape- 
wnia, że na wczorajszym konsystorzu nie 
miała nastąpić nominacya biskupów 
dla ziem polskieh pod panowaniem ros- 
syjskiem, ponieważ rząd rossyjski nie zgo- 
dził się na powrót wygnanych biskupów na 
oprożnione stolice. 


„, Dziennik Warszawski otrzymał wiado- 
mość, że sprawą wprowadzenia samo- 
rządu miejskiego w Królestwie 
Polsk ie m jest bliską załatwienia. Z rozka- 
zu carskiego utworzona została komisya pod 
prezydencyą ministra spraw wewnętrznych, 
do sładu której wejdz delegowani mini- 
sterstwa Spraw wewnetrznych, z mini- 
sterstwa szarbu i drugiego wydziału kance- 
laryi carskiej. „Komisya ta ma się zająć osta- 
tecznym rozbiorem tej sprawy. Prócz tego 
do komisyi wezwane być mają niektóre 0- 
soby należące do wyższych sfer rządowych 
w Królestwie, wybrane przez naczelnika kra- 
ju. Komisja rozpocznie swoje czynności naj- 
później w przyszłym miesiącu. 


Nie doszły nas jeszcze dzienniki rossyj- 
skie, wyrażające zdanie o zamieszczonym po- 
wyżej (ob. Sprawy Zayramiczne) w dosłow- 
nem brzmieniu manifeście cara Ale- 
ksandra III, wiadomo jednak już z tele- 
gramów, że największe zadowolenie sprawił 
on w dziennikach reakcyjnych, jak S4. Pet. 
Wicd. i Nowoje Wremja. dzienniki zaś po- 
stępowe starają się w nim doszukać jakiejś 
liberalnej myśli ukrytej. Oświadczenie, że 
zadaniem monarchy jest bronić samowładz- 
twa przeciw wszelkim na nie zamachom, tłó - 
maczą one nie jako wyrzeczenie się reform, 
ale wyjaśniają je jako chęć pogodzenia re- 
form z ideą samowładztwa. Takiego pojmo- 
wania, zdaniem tychże dzienników, ma do- 
wodzić powołanie się na reformy przeszłego 
panowania, które wszystkim poddanym nadało 
swobodę i powołało ich do kierowania spra- 
wami miejseowego samorządu i gospodarstwa 
społeeznegw. Dalej także tłómaczenie znajdu- 
je poparcie w wyrażeniu, że to wszystko do- 


konanem zostało nie tyle surowemi rozkaza- 
mi władzy, ile jej dobroczynnoscią i łagod- 
nością. Nareszcie na poparcie tego iłómacze- 
nia liberalne gazety petersburgskie przy- 
wodzą powołanie wszystkich wiernych pod- 
danych do przywrócenia porządku i prawdy, 
do działań instytucyi nadanych przez Ale- 
ksandra II. Takie streszczenie poglądów pv- 
stępowych pism petersburskich podaje tele- 
gram Kuryera Warszawskiego, mimowoli 
jednak nasuwa się tu uwaga, Że pisma re- 
akcyjne nia potrzebują weale komentować 
manifestu, ażeby mu nadać pożądane dla 
nich znaczenie , lecz przyjmują go in crudo. 
a zatem charakter reakcyjny tej enuncyacyi 
rossyjskiego monarchy jest niezaprzeczonym. 

Według zapewnień otrzymanych z Pe 
tersburga przez Presse, autorem manifestu 
ma być Pobiedonoseew, o którym w ostat- 
niech dniach donoszono, że się oświadczył ja- 
ko zwolennik reform i popierał doniosłe, ku 
systemowi konstytucyjnemu zmierzające u- 
stanowienie konferencyi ministrów, o której 
i dziś także najmniejszej nie ma wzmianki 
w doniesieniach petersburgskich Stwierdza 
to przypuszczenie, iż w ostatnich dniach, a 
mianowicie 10 maja nastąpił w Petersburgu 
zwrot stanowczy w kierunku reakeyi, że pro- 
jekta dawniejsze już przez cara przyjęte po- 
grzebano, a zdaje się, że były nauczyciel 
Aleksandra III odegrał w tym zwrocie rolę 
dosyć dwuznaczną. W każdym razie wkrótce 
zapewne szczegółowe doniesienia rozproszą 
pod tym względem wszelką wątpliwość. 

Charakterystycznem jest, że w manife- 
ście nie ma najmniejszej wzmianki nawet o 
równouprawnieniu wyznań — jednej z naj- 
pierwszych reform, których się po Aleksan- 
drze III spodziewano. 

Russtsche Correspondenz zapewnia, że 
naczelnik miasta Petersburga Baranow prosił 
cara o wydanie ukazu upoważniającego poli- 
cyę do aresztowania na ulicy każdej osoby, 
która się wydaje podejrzaną. Car miał od- 
mówić wydania takiego rozporządzenia, w 
skutek przedstawień hr. Lorisa-Melikowa, że 
taki ukaz mógłby prowadzić tylko do nadu- 
żyć. Zauważyć tu należy, że polieyi rossyj- 
skiej ciągle służyło prawo aresztowania po- 
dejrzanych na ulicy, iść więc tu mogło tylko 
o stwierdzenie tego faktycznego prawa uka- 
zem carskim, a zatem jedynie tylko o kwe- 
styę teoretyczną. 

Dzienniki rossyjskie i warszawskie peł- 
ne są szczegółów o rozżruchach an- 
ti-żydowskich w Klizabetgradzie, 
po których zaburzenia tego rodzaju miały 
już miejsce w Kijowie i w tylu innych miej- 
scach, że niepodobna nam tutaj zapisywać 
drobniejszych epizodów tej walki roznamięt- 
nionego i ciemnego pospólstwa. Faktem jest 
tylko, że ruch anti-żydowski przybrał roz- 
miary bardzo rozległe, że w pierwszych do- 
niesieniach o nim nie było żadnej prze- 
sady, że owszem, niedostatecznie jeszcze 
malowały one rzeczywistość. Mówiąe o wy- 
padkach elizabetgradzkich dzienniki postępo- 
we Gotos i Porjadok wyrażają przekonanie, 
że wyłączność, czyli wyjątkowość bytu ży- 
dowskiego, skutkiem praw obowiązująch, i 
działalność pewnych pism wydawanych na 
prowincyi, głównie w Odessie i Kijowie, 
podniecających przeciw żydom, są rzeczywi- 
stemi przyczynami rozszalałego niedawno 
ruchu. Twierdzenie to oburzyło naturalnie 
dziennikarzy prowineyalnych i Nowoross. 
Telegraf wychodzący w Odessie nazwał za 
to redaktora Purzadka Stas ulawicza hersztem 
rebelji czyli tak zwanej „kramoły*. Dzien- 
miki reakcyjne jak Now. Wr. traktują wy- 
padki elizabetyradzkie jako rzecz błahą, a 
za to gorszą się bardzo wypadkami w Gniew- 
kowie. 

Według Gołosu w zaburzeniach ki- 
jowskich miano aresztować ogółem 1400 
osób. Doniesienia z Kijowa mówią, że zra- 
bowano w ogólnej liczbie około 600 domów 
i 400 sklepów żydowskich. W Międzyrzeczu 
i Winniey napadano także na żydów, w Ży- 
tomierzu i Berdyczowie zachodzi obawa po- 
dobnych zawichrzeń. 

Ze Smolenska donoszą, że aresztowano 
tam nieznajomego człowieka, który zamierzał 
wykonać zamach na gubernatora 
miejscowego. 

Doniesienia ozmianach w sferach 
kierujących rossyjskich nie ustaja. 
według najnowszej wersyi w razie ustąpie- 
nia hr. Milutyna powołanym będzie na jego 
miejsce jenerał Drentelen. obecnie guberna- 
tor kijowski, gubernatorem zaś w Kijowie 
ma zostać Ignatiew, który oddawna pragnął 
tego stanowiska. W Petersburgu także spo- 
dziewują się ustąpienia jen. Baranowa i mia- 
nowanii na jego miejscu Trepowa. 

Nowoje Wremja donosi, że znany je- 
nerał Ozerniajew miał posłuchanie 
u cura w Gatczynie. 


Cesarz Wilhelm powróciłdo 
Berlina w d. 11 b. m. wieczorem, w do- 
brem zdrowiu. 


Według doniesień paryskich Po'it. Corr. 
dowódcy francuscy zamierzają wyprzeć 


Krumirów na brzeg morza i tym 
sposobem doprowadzić wyprawę szybko do 
końca. 


Organa różnych odcieni angielskich, 
Pall Mall Gazette i St. James Gazette po- 
tępiają okólnik Barthélemy St. Hilaire w 
sprawie tunetańskiej, nazywając 
całą wyprawę bezprawną. Zawarty świeżo 
traktat z bejem wywoła zapewne niemniej 
silne potępienie pism angielskich. 


Z Londynu donoszą, że w kołach so- 
cyalistyeznych tamtejszych zapewniają, iż w 
dniu 14 lipca odbędzie się międzynaro- 
dowy kongressocyalistów w Lon- 
dynie z wyraźnym celem skłonienia do 
wspólnej akeyi rewolucyonistów wszystkich 
krajów. 


Wypadki bułgarskie ciągle są 
przedmiotem pilnego zajęcia pism rossyjskich. 
Golos w telegramie swojego korespondenta 
z Sofii zawiadamia, że proklamacya księcia 
Aleksandra była napisaną i wydrukowaną w 
Wiedniu, i że zapowiedziane w niej zwoła- 
nie wielkiego zgromadzenia narodowego czyli 
konstytuanty bez zażądania zezwolenia na to 
sejmu bułgarskiego, jest sprzeczne z artyku- 
łami '8, 108, 109, 154, 167, L68i 169 kon- 
stytucyi bułgarskiej, według których książę 
nie ma prawa zwoływać konstytuanty bez 
uprzedniego zezwolenia na to sejmu zwy- 
czajnego, który w osobnej uchwale powinien 
wykazać potrzebę zwołania zgromadzenia u- 
stawodawczego. Korespondent Grołosu dodaje, 
że Bułgarowie widzą w proklamacyi księcia 
zamach stanu. Do innych dzienników prze- 
ciwnie donoszą, że ludność bułgarska bardzo 
dobrze przyjmuje energiczne wystąpienie ks. 
Aleksandra. 


Derwisz-basza wysłał do Sko- 
dry adjutanta, jak się zdaje dla żądania po- 
siłków, sam zaś pozostaje w Prizreniu, zkąd 
wydalił biskupa greckiego, zapewne za sprzy- 
janie ruchowi albańskiemu. 


Wysłanie okrętów i wojska tu- 
reckiego doTripolis Porta wyjaśnia po- 
trzebą bronienia granie tego kraju, ażeby 
wskutek okupacyi Tunisu, inne państwo, a 
mianowicie Włochy, nie chciały tam szukać 
odszkodowania. 


Śledztwo w sprawie zamordowania 
sułtana Abdul-Azisa miało obecnie 
wykryć, że i były sułtan Murad był wtaje- 
mniezony w to morderstwo, czyli że nastą 
piło ono za jego wiedzą i zezwoleniem. Nie- 
które dzienniki wnoszą, że cała sprawa dla- 
tego wytoczoną została , _ aby sprowadzić to 
wykrycie i dać sułtanowi Abdul Hamidowi 
możność pozbycia się byłego padyszacha, któ- 
ry, dopóki żyje, jest zawsze niebezpiecznym 
dla panującego. 


Do Pol. Corr. donoszą z Aten, że rząd 
grecki, podejrzywająe ciągłe uzbrojenia Por- 
ty, stara się także wypełniać kadry swej ar- 
mii, której siła ogólna podawaną jest obe- 
enie na 62,977 ludzi, z tych 46 tysięcy roz- 
stawionych nad granicą. W razie pokojowego 
przebiegu rzeczy nastąpi urlopowanie na 
wielką skalę. 


Król holenderski polecił swemu mini- 
strowi spraw zagranicznych , aby w porozu- 
mieniu z rządami Francji, Anglii i Włoch 
zaproponował rządom Chili, Boli- 
wii i Peru pośrednictwo w zawar- 
ciu pokoju. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń. 13 maja. W Izbie 
deputowanych w rozprawie nad 
tytułem: zarząd skarbowy. p. Hausner 
w dłuższej mowie polemizował z wczo- 
rajszemi wywodami p. Mengera. We- 
dług wykazu mowcy jego program 
skarbowy doprowadziłby do podniesie- 
nia dochodów państwa o 34 milionów. 
Po przemówieniu sprawozdawcy Dum- 
by i Olama przyjęto ten tytuł budżetu. 
W tytule: Bezpośrednie podatki ks. 
Ozarkiewicz wnosi rezolucyę prze- 
ciw postępowaniu przy ściąganiu 
podatków w wschodniej Gali 
cyl. 
szanie kwartalnych wy 


kazów podatko- 


wych. Reprezentant rządu Huber oświad- 


cza, że ściąganie podatków w Ga- 
licyi nie jest surowsze niż w innych 
prowincyach. P. Steudel wnosi znie- 
sicnie przestarzałego patentu o zada- 
dawnieniu podatków. P. Weigel żą- 
da reformy postępowania w sprawach 
należytości skarbowych. P. Proskowetz 
żąda zniżenia podatku konsumcyjnego 
od produktów rolniczych. P. Auspitz 
prosi o wyjaśnienie w sprawie zeszłoro- 
cznej rezolucyi o pobieraniu podatku 
od cukru począwszy od r. 1886 we- 
dług ilości gotowego produktu. P. Pro- 
skowetz wnosi rezolucyę o sprzeda- 
ży soli bydlęcej po cenie zni- 
żonej, a p. Hausner drugą rezolu- 
cyę tej treści. aby rolnikom umożli- 
wić nabywanie soli bydlęcej. Radca 
dworu Wallach oznajmia, że minister- 
stwo rolnictwa zajmuje sie ta kwestyą, 
mianowicie tem, jak możnaby zapo- 
biedz używaniu soli bydlęcej na po- 
trzeby ludzi. Rezolucyę p. Hau- 
snera przyjęto. P. Oppenheimer 
gani podniesienie cen tytoniu. 

Jutro posiedzenie. 

Rzym, 13 maja. Na odbytym 
dziś konsystorzu papież zamia- 
nował 38 biskupów, w tej liczbie dla 
dyecezyj w Metzu i Strassburgu dwóch 
koadjutorów, a dla archidyecezyj w 
Kalocsa i we Lwowie dwóch bisku- 
pów sufraganów. 

Berlin. 13 maja. Na telegram 
przesłany do ks. Bismarcka z powin- 
szowanicm 2 powodu dziesiatej 
rocznicy pokoju frankfurcekie- 
go. odpowiedział kanclerz dziękując i 
dodał: Cieszę się bardzo, że mamy wi- 
doki utrzymania na przyszłość także 
niezakłóconego pokoju. 

Petersburg, 13 maja. Gołos do- 
nosi, że aresztowany ważny 
przestępca jest oficerem marynarki. 


Oskarżonym on jest o udziad w wysSa-; 


dzeniu sali jadalnej w pałacu Zimo- 
wym dnia i% lutego 1880 r., i w po- 


dłożeniu miny pod ulicą Małą Sadowa | 


oraz o wykradzenie dynamitu ze skła- 
dów skarbowych. 

Paryż, 18 maja. Na posiedzeniu 
senatu prezes ministrów Ferry oznaj- 
mia, że bej tunetański podpisał 
wczoraj traktat. Urzędowy tekst 
traktatu będzie wkrótce poddany pod 
ratyfikacyę Izby. Główne punkta umó- 
wione są: obsadzenie pozycyi, które 
władza wojskowa uzna za potrzebne 
dla utrzymania porządku. oraz bezpie- 
czeństwa granie i wybrzeży. «Oklaski.) 


Francya zapewnia bejowi bezpieczeń- | 
stwo jego osoby, kraju i dynastyi, oraz | 


gwarantuje istniejące obecnie traktaty 
regencji z innemi mocarstwami. Bej 
zobowiązuje się nie zawierać na przy- 
szłość żadnego międzynarodowego tra- 
ktaiu bez porozumienia z Francyą. (0- 
klaski.) Agenci dyplomatyczni francu- 
sey będą mieli powierzoną opiekę nad 
interesami tunetańskiemi za granicą. 
Finanse tunetańskie zostaną uregulo- 
wane przez Francyę w porozumieniu 


z rzędem tunetańskim, w celu zape-- 


wnienia lepszej obsługi skarbu. Później- 
sza konwencya ustanowi cyfrę i spo- 
sób wypłaty kontrybucyi wojennej, któ- 
ra będzie nałożoną na nieuległe ple- 
miona, i którą rzad tunetański poręcza. 


Rząd tunetański zobowiązuje się zabro- | 
nić dowozu amanicyi do południowych , 


wybrzeży, to bowiem stanowiło ciągłe 


niebezpieczeństwo dla Algieru. Ferry; 
spodziewa się ze strony Izby ratyfika- , 


cyl tego traktatu, przez który cel wy- 
prawy został osiągnięty. 
Konstantynopol, 13 maja. Na 
wczorajszem posiedzeniu w sprawie 
grecko-tureckiej posłowie odrzucili 
cztery punkta tureckie, których treść 


wczoraj telegrafowano. W niedzielę od- , 


będzie się plenarne posiedzenie dele- 
gatów. 


Wiedeń, 14 maja. (Tel. pr.) 


Neuwirth uprasza rząd o ogła-, Według Tagblattu projekt dep. Ko- 


złowskiego w sprawie budowania 
galicyjskiej koleji transwer- 
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salnej jako kolei państwowej pre- 
liminuje 24 milionów ; suma ta jednak, 
zdaniem ludzi fachowych, musiałaby 
być przekroczoną. Na rok bieżący 
w nosi projekt dep. Kozłowskiego uchwa- 
lenie kredytu półtrzecia miliona na 
rozpoczęcie robót kolejowych. 
Kolonia, 14 maja. (Tel. pr.) Ga- 
zeta Kolońska donosi, że w skutek ma- 
nifestu carskiego hr. Loris- Melikow, 
Kochanow i hr. Milutyn podali się do 
jdemisyi. 
misyę. 
Petersburg, 14 maja. (Tel. pr.) 
Pociąg idący z Kijowa do Fastowa, 
przepełniony uciekającymi żyda- 
E obrzucony został gradem kamieni 
przez pospólswo. W Zmierynce maszy- 
niści pociągu oświadczyli, że dalej nie 
pojadą, bo obawiają się, iż kolej zosta- 
nie umyślnie uszkodzoną, aby wywołać 
katastrofę. Zydzi schronili się do Ber- 
dyczowa, gdzie jednak pojawiają się 


ską ludnością. W Odessie w całym han- 
dlu stagnacya. Mówią, że wielki dom 


bankowy Ephrussi chce otworzyć li- | 


kwidacyę. W Kijowie około 1800 ro- 
dzin żydowskich pozbawionych ma być 
wszelkiego mienia. Zywność ogromnie 
podrożała, obawiają sie licznych ban- 
kructw. 

Rzym, 14 maja. Diritto donosi, 
lże rada ministrów naradzałaą się od 
dawna nad sytuacyą i powzięła ważne 
postanowienia. Barthólemy wyra- 
ził Cialdiniemu gorace życze- 
|nie utrzymania dobrych sto- 
,suuków z władzami i rozproszył 
| wątpliwosci, jakieby niektóre ustępy 


nadto. że nie czynił żadnej alluzyi 
do rządu włoskiego. Zarazem mini- 
ster francuski Barthólemy St. Hilaire 
telegrafował do margr. de Noailles, 
żeby złożył Cairolemu podobneż zape- 
wnienia. 

Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 13 maja 1881, godzina 2 
m. 26 Losy kredytowe 179:5%, Węg. akcye 
kredyt. 3857—, Akcye anglo - austr. 153-50, 
Akcye banku Union 41:30, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 307 —. Akeye kolei północnej 
40-75, Akeye kolsi południowej 118 50, 
Akeye kolei Alföld. 17375, Akcye kolei 
Biżbjety 20850, Akcye kolei Liwowsko-Czer- 
uiowieckiej i+0—, Akcye kolei węg. pół- 
uocno-wschodiuej 350, Wiedeńskie losy 
1283:75, Akcye kolei Rudolfa ——, Akcye kolei 
Albrechta — —, Węgierskie obligacye państwa 
w złocie 5 75 Galicyjskieobligacye indemniza- 
eyjne 10070. Losy regulacyi Cissy 1:0 75. Losy 
tureckie 27:75 Węgierska renta 117 90, Ak 
vye banku związkowego 13950, Akcye ban- 
ku obrotowego —'*—. Akcye kolei węgiersko- 
galieyjskiej —-—, Akcye kolei państwowej 
——, Rubel papierowy :-193,. Węgierskie 
losy 117:75, Mark. niemiecki ——. Usposo- 
bienie pokrzepione. 

Wiedeń, 13 maja 1881, godzina 5 
min. 45. Akcye kredytowe 3859 —, Anglo- 
Austryackie —*—, Uuionsbank ——, Kolei 
Karola Ludwika 3U07-—, Południowa ——, 
| Renta papierowa 38:85, Galicyjskie listy Za- 
stawne 103: 0, Galicyjskie obligacye inde- 


mnizacyjne —'—, Galicyjski bank rustyka|- 
'ny 10475 Losy z r. 1860 ——, Napo- 
leoudor 9-33 —, Rubel papierowy —.—. Uspo 
sobienie. — 


Wiedeń, 14 maja IS81, godzina lu 
min. 42. Akcye kredytowe 360 —, Anglo 
Austr. 15325, Akcye banku Union 140-80, 
' Kolej Karola Lud. 30750, Połudn. 119-—, 
Renta papierowa ——, Galicyjskie listy za 
stawne ——, Galicyjskie obligacye inde 
mnizacyjne ——, Galicyjski bank rusty 
kalny ——, Losy z roku {860 ——- Na 
poleondor 9:33—, Rubel papierowy ——, 
| Usposobienie wyczekujące. 

Telegramy zbożowe z d. l3go maja. 
Wiedeń: Pszenica 1275 do 13— zł, ży- 
to 1120 do 1180 zł., jęczmień %— do 9:50 
zł., kukurudza 6:50 do 6:60 zł., owies 6:90 
do 1:10 zł., okowita pr.10.000 liter procent 
38— do 3825 zł. — buda-Peszt: Psze- 


Car miał przyjąć de-: 


|już symptomy rozruchów i zachodzą | 
częste podpalania. W Kownie i Wilnie 
panuje wielka trwoga między żydow- | 


jego okólnika budzić mogły. Zapewnił, 


niea 100 klgr. (na jesień) 10.75 do 10.77 
i z4., rzepak (sierpień — wrzesień) 1250 zł. 


Berlin: Pszenica żółta (na jesień) 22450, 
żyto ——, spiritus loco 54.80, olej rzepa- 
'kowy 53.60. Szezecin: Pszenica —, rze- 
R ——. Paryż: mąki 159 klgr. 68.40, 
|l olej rzepakowy 7425, spirytus ——, Wrc- 
| eław: Pszenica ——, żyto —'—, owies 
e spirytus —'—, kukurudza ---—, Ko- 


lonia: Pszenica ——, 


Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński, 


Pociągi kolejoe. 

Odchodzą ze Lwowa, 

Według południka peszteńskiego. 
Do Krakowa: o godz 10 min. 30 w no- 
cy (pociąg pospieszny); o godz 4 mn 
33 rano (pociąg osobowy): o godz. 4 min. 

49 po południu (:ociąg mięszany) 
: Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 10 ra- 
no (pociąg pospieszny): o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany); o gadz 
10 min 50 w nocy (»ociąg mięszany). 


Do Podwołoczysk: (z dworca w P.d- 
I 


zamczu); o godz '( min. 39 w nocy (po- 
ciąg mięszany); o godz 1% min. 33} w 
południe (pociag mięszany). 

Do Potwoloczysk: ( z dworca lwow- 
skiego głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociag pospieszny); o godz. 12 min 0 
w południe (pociąg mięszany ;) o godz. 10 
min It w nocy (pociąg mięszanyy. 

Do Stanisławowa: (na Stryj) o godz. 

6 min 45 rano. 
Przychodzą do Lwewa. 
Według południka peszteńskiego. 

Z Krakowa: © godz 5 min 2i) rana (po- 
ciąg po:pieszny); o godz. $ min 7 wie- 
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przeł 

| południem (pociąg mięsz=nv) 


Towarzystwo spółkowe akcyjne 
WIELKICH MAGAZYNÓW 


Printemps 


POD FIRMĄ: Jules JALUZOT & Ce. 


| Kapital: 40,0 00.000 FRANKÓW 
| ROZDZIELONY na 80.000 akcyi po 506 franków 
bez żadnej dopłaty 


WYPŁATA JAK NASTĘPUJE: 

56 Franków podpisując; 

75 Franków przy rozdzieleniu; 
125 Franków 80 listopada 1881; 
125 Franków 30 lipca 1882; 

125 Franków 81 stycznia 1883. 


CEL STOWASZYSZEN « 


ARTYKUŁ 5 STATUTÓW £ 

Towarzystwo ma za cel prowadzenie handlu 
Magazynu materyi, towarów łokciowych i innych, 
znanego pod nazwą du Printempa, z którego 
robi wniosek do Towarzystwa p. JULES JALUZOT, 
jak również podejmuje się wnieść potrzebne na ten 
cel budowłe. 
j Ta eksploaiacya zależy na sprzedaży ogólnej 
i częściowej wszystkich towarów należących obecnie, 
lub mogacych należeć później do handlu modnych 
materyj. Towarzystwo może prowadzić fabrykacye 
wszelkich użytecznych dla siebie wyrobów, bądz 
wprost, bądź za pomocą spółki, może urządzić samo 
czy m pomocą trzecich osób służbę transportowa 
swych towarów, oraz korzystać z tej służby dla wy- 
syłki towarów, należących do innych osób: otworzyć 
kasy depozytową (comptes-eourants) i urządzić biura 
do eskomptowania weksli handlowych i wszelkich 
subskrypcyj publicznych, może, korzystając ze swej 
organizacyi, załatwiać obstałunki trzecich osób w 
miastach fabrycznych, nakoniec może urządzić publi- 
czne magazyny i składy jak również dawać zaliczki 
na towary złożone. 


Nowe Magazyny du Printempa będą 
urządzone na gruntach i w gmachach oznaczonych 
Nrami 64, 66, 68 i 70 Boulevard Hausmann, 117. 
119, 121, 123, 125 i 127 ulica de Provence i 55, 57 
i 59 ulica Caumartin, i 


me annan ye 


Akcye dają prawo do po- 


bierania 
5%, procentu rocznie 
i 50, dywidendy 


Publiczne wypuszczenie 


91.916 AKCYJ po 500 FRANKCW 
odbywać się będzie 
64 Boulevard Haussmann 64 


w PARYŻU 
w poniedziałek lOmaja 


Możńia podpisywać od dnia dzi- 
siejszego, posyłając w liście rekomendowanym 
pod adresem P. Jules JALUZOT w PARYŻU tyle 
razy po 50 FR. ile się żąda akcyj. 


a 
(1) Statuta Towarzystwa złożone u p. SUR- 
RAULT notaryusza w Paryżu do e pod- 
pisujących i mogą być przesłane na żądanie zafran- 
kowane i nadesłane pod adresem P. JULES JA- 
LUZOT w PARYŻU. 


R ye" (2 ougj WMMAKWNEMAN GA 
| | 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 13 i 14 maja 1881. 
Hotel Angielski. 

Pp. A. Hulimka z Mycowa. Z. Słonecki 
z Jurowca W. Baczyński z Ropczy*. T. Ze- | 
chenter z Kaczyki J Hauasiewicz z Sienkowa. 

Pp. N. Gołaszewski z Tourstobab. K. 
Hohendorff z Szutroniniee B Skibniewski 
z Baliv. 

Hotel Gteorge'a. 

Pp. A. Mysłowski z Koropea. O. Orłow- 
ski z Pełowca O Sala z Wysocka. L. Szaw- 
łowski x Przewłok. E. Kühne z Węgier. 

Pp. Z. hr. Lanckoroński z Tartakowa. J. 
Agopsowicz z Kłodzienka. M. Jezierski z Ki- 
jowa. 0. Sozański z Kornalowic. L. Kastory 
z Podhajec. W. Mosset z Paryża. H  Manbe- 
rycie z Paryża. 

Hotel Warszawski 

Pp. A. br. Briickman z Husiatyna. W. 
Gasparski z Husiatyna. S. Kierski z Dobro 
mirki. 

Pp. F. Starorypiński s Podola. E Fóller 
z Rosdołu. S. Erastoff z Paryża J. Sopotnieki 
z Sołotwiny. M Orłowicza z Komarna 

Hotel Langa. | 

Pp. J. Giinbaum z Erlau Dr. Camil, 
z Wiednia E Hennel z Wiednia L. Brühl! 
z Wiednia. F. Kunth + Reichenberga. | 

Hotel Lazarusa. | 

Pp Dr. M. Markstein z Tarnopol». 

Fuchs z Wiednia. K. Tauber z Czerniowiec. 


J. 


Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 13 maja 1551 


płacą _ żądają 
srzlutą austr. 


1. Akcye za sztukę. 3 Mr u. air, at, 


Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k. SJ303 — 306 25 
Kol, lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w.a. Z]179 — 182 5 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. æ. „|309 — 312 

Banku kred. gal. po 200 zł. w. a È 356 — 260 


3. Listy zast. za 100 zł. 


Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. ż. 
- Ápr. w.a. 

5 3 „ 5pr. okresowe e|100 90 
Sanka bip. galic. 6 pr. w. a. „21103 35 

x s „ Š pr. w. a. wylo- © 
sowalne z 10 pr. premia . Ā |101 25 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. E|102 50 


8. Listy dłuzne :» 100 u.” 


Ogóln. roln. kred, Zakład dla Gsl. £ 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat 


4. Obligi za 100 zir. 


. 


Indemni». galic. 5 pre. m, k. . 
Oblig. Komanalne gai. Zakł. kred. 

włościańskiego 6 proc. w.a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 5 pr. w. s. 


5. Losy miasta Krakowa 


Słanisławowa , 


e. Monety. 


Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napolgondor 
Półimperyał 
Rubel roszyj 
> s a 
100 marek niiit 
Brebro . Rf, 
Kupony w srebrze 


aki srebrny 
ierowy . 
ich . 
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Hotei Europejski. 
Pp. A. Kruzenstern z Niemirowa, J. Mi- 
liński z Helenki, 


Pp. B. Buowski z Tarnowa. A. Kapfen l 


z Lubycza. G. Walle z Berlina 
Hotel pod Białym koniem, 


Pp. W. Kielanowski z Mikuliniee N. 
Czechowicz z Czortkowa. 
Hotel Kuhna. 
Pp. K. hr. Pawłowski z Deszowa. J. 


Firalski z Krakowa. J  Hałajkiewicz z Miko 
łajowa J. Sosnieki z Kamionki Strumiłowej. 
Pp. A. Miehalski ze Stryja. J. Szymań. 
ski z Radymna. M. Lachman z Rawy J. Kai- 
ser z Drohobycza. J. Bollmann z Przemyśla. 
Odiechali ze Lwowa. 
Pp. S hr. Dzieduszycki do Gwożizca. 
Dr. L. Frachtmaa do B lechowa Dr. H. Kies- 
ler do Ozerniowiec F. Buszyńszi do 
sztyna A. Rodic: do Nadycz 
Hoszan. 
Pp S hr. 
hr. Koziebrodzki na Bukowinę. A. br 


Bad:ni do Radziechowa. J. 
Briik- 


man do Husiatyna, A  Krusenstern do Pruss. ' 


A Mysłowski do Przemyśla. 


Bur j 
H. Jauko do 


6 
NADESŁANE. 


Niezawodnym skutkiem CREME 
SIM (EN jest zachowanie i powrócenie biało= 
„ ści, delikatności, miękkości i łagodności powłoce 
' ciała. Użycie tego środka leozy szybko wszel- 
i kie dolegliwości skóry. — Paryż, 36, rue 
| ae Provence. Lwów, u Pp. Miko- 


łascha i Jahia. (2265 6-12) 


Dr. Ludwik Wolski 


adwokat nadworny i sądowy 
ww ww ke d zn i un. 
przeniósł swoją kancelarję do śród- 
mieścia, a mianowicie: 
I Oppolżergasse, 2. 


Dr. Adam Świrski 


lekarz zakładu 


Bpostrzeźzniń meteorologiczna. 

z dnia 14 maja 1851 o godzinie 4 au 

Barometr 131,64mm. przy temp. 0°C, tro- 
metr suchy + 85*C. Psychrometr wilgotny + 75%, 
Prężność pary 7.2m. Wilgoć 87*/,. Zachmurzenie 10 
Wiatr NE1 Ozon 9 

Tewmperatura powietrza + 68°R 
Barometr opada. 
Stav harometru nad poziom morza 756 74mm. 


| - zdrojowo-kąpielowego 

| ww KEWYGIW RCW U 

Ordynuje weż. sezonu, jak w latach 
poprzednich (3409) 

| mieszka: „stary pałac". 


MATTON PEGO 


GIESSHÜBLER 


najczystszy Azeęezaw nalikalic:ny, 

najlepszy napój stołowy i orzeźwiający 
szcze ólnie dający się użyć przeciw katarow 
organów oddechowych, trawienia i pęcherza 

PASTYLKI digestives et pectorales, 
Do saby.ia we wszystkich aptekach i hand- 


„Jach wód mineralnych, kawiarniach i restau- 


racyach. (1051 1-40) 


HENRYK MATTONI, Karisbad. 


Kars giełdy wiedeńskiej 
z daia 11 maja 1881. 
1. bbług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad 18.20 18.40 

luty-sierpień GEJA 18.05 78.20 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiee . . . . . . . 1850 18.70 

kwiecień-październik 78.50 7870 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 122.59 123. 

s „  lsbo pe 5UUzł,w.a.5pr. 132.50 132 25 

Š „  186u po 100 zł. 5 pr.  134— 124.50 

3 » 1864 po 100 zł, 177.50 177.50 

z „ 186i pe 50 ał. 175.50 176.50 
Renty Com. po 42 lir. austr. . . 27.— 28.-— 
Listy zastaw. dowsn państw. po 120 

zły. DADICĄ, E E ak - 148.50 144,=— 
Austr. Asyg. skarb. zwrotne 1881 5 pr. 10190 102.10 
Renta papierowa 5*/, z. r. 1881 . . 96.60 98.50 
Austr. renta zł. wcina od podatku 4 pr. 95.95 96.10 
2: Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.) 
Czech 104.75 —— 
Bukowiny 99.50 100 — 
Galicyi : 100.75 101.25 
Niższej Austryi 105.50 —— 
Siedmiogrodu . 91.50 38.— 
Wsgier 99.— 9950 

3 Akcye. 


151.50 15%. 
351.40 351.70 
815.— 825.— 


Bank Anglo-aust. 2390 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla ha::ilu po 160 złr. 

Niłszo-austr. tow. eskomi. po 500 zł. 
Gal. banku hip. po 200 zł. . p 

Gal. bank d. han. i prz. a 200zł. wpł. 4U pr. —.— —— 
Gal. zagł. kred. ziemski a 200 złr. 
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. ; 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 92.— 94.—. 
Aust. Tow. żeglugi par.dun, pe 500zł.mk 570.— 572.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200zł. „ 20850 209.— 
Kol. Presscw-Taru. (w.c) a Żu0 zł, 


Północna kolej po 1000 aż, m. k,  2404,— 2412 — 
Kr Wys SOPEWEEOCETY 


Mla cd a 


płacą żądają płacą żądają 

Lwow. Czern. kolej po 200 zł, wa.wsr.  180.— 18J.— | Keglevicha pe 10 zł. m. k. —— 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. mk. 327.50 328 —- | Losy miasta Krakowa . . . . . 20.50 21.— 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w.a. 119.50 120.— | Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 43,— 44 — 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 164.75 165.75 | Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . 39.75 40.25 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa . 19.25 19.75 

4. Listy zastawne losowane. Salma po 40 zł. m. k. . . . . . 53.50 54,50 

St. Genois po 40 zł. m. k. ; 46.— 47 — 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 


Galicyi i Bukowiny w 15 l. 6 pr. —— = 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5pr. wsr. 116.50 117 — 
= T „ n» premiowe po 39/, 95.75 100.— 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6pr. 108.— 104.50 
5 a s AiS w 201 %pr. 106.50 107.— 
R Er w361.5'/s4 pr. Y96.— —— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. 95,— 95.50 
A 5 s > » PO 5 proet. 160.75 10125 
o 5 proct w 
a gp hagan 46 + 0 EA 
Gal. banku hip. po 6 proc. . . 103.59 104.— 
Gal. Zakł. kred. włość. po 6 pr. 104.75 105.—- 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. 103.30 103.45 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5*/sproe. .  100— 101— 
Zakł. kr. ziems. po 5*/ą proc.. 10250 192 90 
5.0 iigacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. —— 96.50 


Tow. kol. żel. Preszów- Tarnów (w.ez.) 


aà 300 zł. 5 proc. w srebrze . 93.— 93.50 

Kol. pół. po 100 zł. m. k.. 106.25 106.75 

„ po 100 zł. w. a.. . . . 101.25 101.75 

Kol. gal Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr.  107.— 108,— 

000 s UB) emisji 107.— 103.— 

aa a IJ 3 i 108. = 

n a a 5 ” « « 167.— 105. — 
Kol. Lwow.-Czer.-Jaes. IIF emia. a 300 

zdr. 5 proe. w srebrze z r. 1865 9575 962 

z r. 1867 99 5u 100.— 

z r. 1868 91.50 98— 

z r. 1872 95.25 95.75 

Węg. gal. kol.» 200 zćr. 5 pre. w sr. 9275 938 — 

6. Losy. 

Inst. kr. dla han.i pr. pe 100 zł, w.a. 172.50 180.50 

Clarego po 40 al mk . - , 41.50 —— 

usp fune wt A = 4 


mag Jarl par ne lm 
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EDzienmils WUmrzedow 


(4569 1—5) L. 5831. 
Konkurs 

na pesady i) pocztmistrza w Saolsm, w 
Starostnie Stryjskiem z płacą 500 złr., ry- | 
czałtem kancelaryjnym 120 złr. poborem | 
nalezytości jezdnych za zimowe jazdy kary- 
ełzowe i udzizłu z należytości za przewo 
żenie pasażerów przy obiegającej w lecie do 
Lubienise jeździe pospiesznej, kaucya 500 
zir. 2) ekspedyeuta pocatowego w Koziowej 
w Biarwstwie Dtutyjskiem z płacą 159 złr. 
ryezałtom kancelaryjnym 40 zł. | ryczałtem 
900 złr. za codzienne jazdy wostańcze do 
Skolego i napowrót kaucys 200 złr. 

Podania o te posady należy wnieść do 
estereeh tygodni w e. k. Dzrekcyi poezto- 
wej we Lwowie. 

Lwów dnia 10 maja 1881. 

(8482 1—3) Edyk t. 

L. 11741. W c. k. sądsie delegowanym 
miejskim w Nowym Sączu odbędzie się ge- 
lem zaspokojenia wierzytelności Fiiipa 
Sehwarza w kwocie 25 ałr. przymusowa pu- 
bliczna sprzedaż ciała hipote znego w gmi- 
nie Chomramcach położonego wykazem hi- 
potecznym | 44 objętego dłużników Augu 
styna i Agmieszki Wolaków własnego na 
kwotę 168 złr. 52y, ct. oszacowanego w 3 


Te 1-08.1 we-Zli, lub kcory aby u:llwała ucy- 
lacyjna z jakiejbądź przyczyny uis mogła 
b,ć duręczsną, ustarpowiono kuratorem ad 


actum adw. dr. Zielińskiego w Nowym 
Sączu. 

Nowy Są: 23 «ty'znia 1881. 
(3450 1—3) Edykt 


L. 2400. Złoczowski e. k. sąd obwo- 
dowy rozpisuja na podstawia uchwały lwow- 
skiego e. k. sądu krajowego z dnia 12 mir- 
ca 1881 1. 94385 celem zaspokojenia należnej 
Galicsjskiemu Towarzystwu kredytowemu 
we Lwowie sumy 15000 złr. w. a. z pn. 
przymusową publiczuą sprzedaż dóbr „Za 
ciemne“ w powiecis Przemyślańskim pułożo- 
nych wedle Dəm. 524 pag. 5 n. haer. Ss- 
murla Silbergleita własnych, w terminach 
2l czerwca 1881 i 19 lipca 1881 zawsze o 
godzinie 10 grzedpoładniem, w Złoczow- 
skim gmachu sądowym odbyć się mają. 
tych. 

Główne warunki lieytacyjne są: 

1) Cenę wywołania stanowi 
29.900 złr. w. a. 

W powyższych dwó:h terminach do- 
bra ni; będą Sprzedane uiżej ceny wywo- 
łania. 

2) Wadyum wwnosi 3000 złr. w. a 


kwota 


terminach a miano sicie na dniu 10 czerwca ji składane być ma dż w gotowiźaie, bądź 
1881 na dniu 8 lipca 1881 na dniu 5 sier- | w książeczkach galicyjskiej kasy oszczędności 
paia 1881 każdym razem o godzinie lOtej i bądz w listach zastawnych galicyjskiego To- 
rano z tem, iż reala.Ść ta na tych 8 ter- | warzystwa kredytowego, lub austryackiego 
minach poniżej ceny szacunkowej sprzedaną Banku narodowego, albo też w galicyjskich 
nie będzie. |obligacyach indemnizacyjpych wadle ostat- 
adyum wynosi kwotę 16 zł. | niego tychże kursu, nigdy jednak nad war- 
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i! tość nomizalną tychże do rąk komisji licy- 
reszta warunków licytacyjnych złożone są do ; tacyjnej. 
przejrzenia w registraturze sądowej. i Rosztę waruaków licytacyjnych przej- 
Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby rzeć można w tusądowej ragistraturze. 
po dniu 5 listopada 1880 do hipoteki tej O tem uwiadamia się strony sporujące 


Luda'67 *'edoteych wierzycieli hipotecznych godzinie 
Ześ niewiadomego z miejsca Że na pierwszym i drugim terminie sprze- 


bezpośrednio, 


Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł, w.a.) 24.50 25.50 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . 128.50 — 
A „ po 50 zł. w. a. 65.50 — 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 3050 3150 
Windischgratza po 20 zł. m. k.. . 39.50 40,— 


Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 
7. Weksio (na 5 missiące). 

pratas na 1006 zł. w. p. n. 

Berlin za 100 mark w. p. n.. 

Frankfurt za 100 mark p.. . 

Hamburg za 100 mark w. p. o. 


11795 


Londyn za 10 ft. szt. 147.80 
Paryż za 100 fr. 4665 4675 
Kurs złota. 
Dukat cesarski men. 5.55.—  5.57.— 
„n pełnej wagi . 5.57—  558.— 
Korona . . ——— ——— 
20-frankówka . . 9.32.50 9.33.50 
Rossyjski imperyał . 2.60—  962— 
Talar związkowy = —  ——— 
Srebro 3 ——— —— 
Z lwowskiej izby handlowej I przemysłowej, 
Telegrafowany kurs wiedeński 
z dnia 13 maja 1381. ał | et 
Jednolity dłng państwa w banknotach 78/50 
à " s w srebrze 18,65 
Renta w złocie . . . . . 96/15 
Losy pożyczki z roku 1860 : 182/75 
Akcye banku sustro-węgierskiego 2421 — 
5 „ kredytowego 36 355175 
Londyn . ARE 
Srebro . 


Napoleondor . 3 
Dukat cssarski men. . 
100 marek niamieckieh 


© 
10 z rana z tem nadmienieniem, 


pobytu Ortona Ludwika i niemisdomych d.ż nastąpi tylko za cenę szacunkową 1350 


| wierzycieli, 
1880 do Tabuli tych dóbr weszli, 
rytaby 


w tej sprawie wyjść mająca, z jakiegobądź 


i powudu albo wczsśnie albo weale nie mo-' (3*80) 


gia być d.ręczoną, d) rąk ustenowionegy 
| kuratora adwokata Dr. Wesołowskiego z 
i substytucyą adwokita Dr. Warteresiewicza i 
| przez edykt niniejszy 

Złoczów 14 ksietnia 1881. 

i (8571 1—8) głoszenie. 

L. 1528. © k sął powiatowy w Dala- 
ynie wiadomo czyni, że na żądanie Itziga 
Scheinera przedsięwziętą będzie w dniach 
21 ezerwes, 12 lipca i2 sierpnia 1881 rano 
przymusowa publiezna sprzedaż realności 
pod l. 13/7 w Saremczu położonej, ciała ta- 
bularnego niestanowiącej a Iwana Orfeniuka 
własnej w których to pierwszych dwóch ter- 
minach realność ta za lub wyżej eeny sza- 
cunkowej, przy trzecim i niżej takowej sprze- 
daną zostanie , 

Cenę wywcłania stanowi wartość sza- 
cunkowa 760 złr. poręczne 10 pre. cany 
wywoławczej. 

Resztę warunków wglądnąć można w 
aktach sądowych. 

Delatyn 19 marca 1881. 

(3457 1—3) Edy Lt. 

L 6155. O. k. sąd krajowy w Krako- 
wie podaje do publicznej wiadomości, iż w 
sprawie Felicyana Kochanowskiego przeciw 
Maryannie Rembertowskiej pto. 434 zł. z pn. 
wykonaną będzie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż '/4 części realności pod l. 66 dz. 
III. (gm. IX 175—176) w Krakowie w dniu 
28 czərwca 1681 i w dniu 26 lipea 188i o 


leb któ- į 
uchwała heytseyina lub jaka dalsza ' registraturze. 


mem e a a +- 


którzęby pe dniu 7 grudwia' złr. 55 cu. lub powyżej takowej. 


Resztę warunków przejrzeć można w 


Kraków 26 marca 1681. 
Ogloszenie. 

L. 10:67. ©. k sąd krajewy karny ja- 
ko eąd przsowy w Krakowie w skutek waio- 
sku c. k. prokuratoryi Puństwa z dnia 4 maja 
1881 1. 5803 w sprawie ko.fiskaty czaso- 
pisma „Gazeta Krakowska Nr. II. Kraków 
niedzieła dnia 1 maja 1881 rok I.“ orzekł: 

l. Treść artykułu amieszezonego na 
stronicy 4 pod napisem Wiedeń 28 kwietnia 
1881 poczynsjący się od słów: „A propos 
eentralistów i ich dułennikarskich organów“ 
a kończący się ałowy: „że wieniee ten przez 
przybycie tak skromnego listku zostanie od- 
świeżonym" ze względu na treść swą mieści 
w sobie znamiona występku z $. 800 kk., 
tudzież treść artykułu umieszezonego na stro- 
nicy 6 pod napisem Warszawa dnia 27 kwie- 
tnia, kończący się słowy: „a Ozas krakowski 
temu bluźalerstau przyklasnął* ze względu 
na treść swą mieści w sobie znamiona wy- 
stępku z $ 305 kk. 

2. Zwrządzoną konfiskatę całego nakta- 
du powyższego numeru tego czasopisma za- 
twierdza się. 

3. Dalsze rozpowszechnienie powyższych 
dwóch artykułów się zabrania i zakaz ten w 
myśl $, 36 ust. pras. się ogłasza. 

4. Cały nakład czasopisma „(Olazeta Kra- 
kowska Nr. II. Kraków, niedziela dnia 1 
maja 1881 rvk I.“ po prawomooności niniej- 
szego orzeczenia będzie zniszczonym. 

C. k. sąd krajowy karny. 

W Krakowie d. 4 maja 1881, 


(3418 2—3) Obwieszczenie. jdym razie, za taką tylko cenę sprzedaną 
L. 4869. O. k. sąd powiatowy w Sta- | będzie, któraby na zaspokojenie wierzytel- 
remmieście ogłasza, że w celu wydobycia | ności kasy oszczędności miasta Rzeszowa z 
pretensyi w kwocie 98 zł. a. w. z procen- | należytościami podrzędnemi wystarczyła. 
tem po 12 pre. od dnia 1 czerwca 1872] | _ Gdyby zaś realność ta i w trzecim ter- 
bieżącym i $ pre. prowizyą od rat w nale- | minie pod warunkiem wyżej wskazanym Sprze- 
żytym czasie nieuiszczonych, oraz przyzna- į daną nie była, natenczas w celu ułożenia 
nych już kosztów sądowych w kwocie 5 zł. ! ułatwiających warunków wyznacza się ter- 
82 et. i 4 zł. 26 et., jakoteż kosztów poda- | min sądowy na dzień 22 października 188] 
nia, które w ileści 4 zł. 11 et. a. w. przy-| 0 godzinie 4 po poładniu w sądzie tutejszym 
znaje się w dniach 3 czerwa, 8 lipca i 22 jZ tem oznajmieniem, iż niestawający wierzy- 
sierpnia 1881 o godzinie 11 przed połu- | ciele hipoteczni jako do większości głosów 
dniem odbędzie się publiczna przymusowa į starających uważanymi będą. À , 
sprzedaż realności pod 1l. 16 rep 105 w Le- | , O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
ninie wielkiej położonej, Iwana Kremina wła- |Sę strony i wierzycieli hipotecznych do rąk 
snej na rzecz zakładu kredytowego włość. we | wła:ny h, wierzyc eli zaś z miejsea „pobytu 
Lwowie. | niewiadomych lub tych, którzyby później z 
Warunki licytacyjne w tusądowej re-, prawami swemi prawo zastawu na powyż- 
gisiraturze przejrzeć ixożna. j5zej realności uzyskali, lub też którymby u- 


T 


wierzycieli hipotecznych pod tym wżrunkiem 


się wzywa, iż niejawiący się jako przystępu- | musową publiczną 


jący do wniosków jawiących się uważani 
będą. 
T 4) Resztę warunków i akt detaksacyi 
można przejrzeć w tusądowej registraturze. 
O tej uchwale zawiadamia się intereso- 
wane strony c. k. Prokuratoryę skarbu e. k. 
główny urząd podatkowy w Samborze, fun- 
dusz mieszezański w Samborze, Jakóba Di- 
sche, tudzież wszystkich tych wierzycieli 
hipotecznych, którzyby prawo zastawu na 
tej realności po dniu 18 grudnia 1880 uzys- 
kali, lub którymby niniejsza uchwałą albo 


w czas a'bo wcale doręczoną być nie mogła | 


do rąk ustanowionego dla nich kuratora 
adw. Dr. Steuermana z zastępstwem adw. 
Dr. Witza i przez edykta. 

Sambor dnia 29 kwietnia 1881. 
(8810 2—3) Edykt. 


jr. każdym razem o godzinie 10 rano przy- 
sprzedaż gospodarstwa 
włościańskiego pod l. k. 80 w Biadolinach 
Rzdłowskich położonego wykazem hipotecz- 
nym l. 80 objętego Jana Oćwej własnego. 

Cena wywołania ustanowiona jest na 
2000 zdr. a zakład wynosi 200 złr. 

Protokół zastawniczego opisania wyciąg 
hipoteczny i reszta warunków lieytacyjnych 
jest w t. s registraturze do przejrzenia wy- 
łożona. 

C. k. sąd powiatowy. 

Wojnicz dnia 6 kwietnia 1881 
(3351 2—3) * s p 4 

L. 1919. ©. k. sad powiatowy w Kol 
buszowy zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Dr. Władysława Niesiołowsk:ego 
w kwocie 170 złr. w. s. z pa. cześć real- 
ności w Kaolbuszowy pod I 11 położonej jak 
Tom I. pag 215 Izaaka Leiby Wagechala 


Ak iatowy. , chwała ta, albo późniejsze doręczone być nie 
KE aka i | mogły do rąk ustanowionegs kuratora adw. 
Dr. Reinesa, ktńremu za substytuta adw. Dr. 

Bindera daje się. 

Rzeszow 31 marca 1881. 

(8350 2—3) Edykt. 

L. 860. ©. k. sąd powiatowy w Kol- 
buszowy zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Jana Strauba w kwocie 36 
zir. z pn. realność w Lipnicy pod Nr. k. 
289 położona Leiby i Mariom Schliisslów 
własna ciała tabularnego niestanowiąca w 
dniach 14 czerwca, 14 lipca i 14 sierpnia 
1881 każdym razem o godzinie 10tej rano 
w drodze egzekucyi w tutejszym sądzie 
s,rzedaną zostanie. 

Cena wywołania wynosi 100 złr. 

Wadyum 10 złr. 

Bliższe warunki w registraturze tutej- 
szego sądu przejrzeć można. 

0. k. sąd powiatowy. 
Kołbuszowa 14 marca 1881. 

(3362 2—3) Edykt. 

L 319. C. k. sąd pzwiatowy w Win- 
nikach oznajmia niniejszem, iż na żaspoko 
jenie wierzytelaości konwentu OO. Francisz- 
anów lwowskich w kwocie 80 złr. w. a. 
z pn. pułowa realności | h. 138 rep. 24 w 
Czyszkach położonej, do Mojżesza Allef:nza 
należąca, ciało tebularne stanowiąca w dniu 
22 czerwca 1881 o godzinie 10 rano w tu- 
tejszym sądzie w drodze relicytacyi za cenę 
szacunkową 460 złr. lub poniżej tej ceny 
sprzedaną zostanie 

Wadyum 10 pre. 

Bliższe warunki mogą być w tusądosej 
registraturze przejrzane. 

Winniki dnia 10 merca 1881. 

(8361 2-3) Edy k t. 

L. 5518. ©. k sąd powiatowy w Win- 
nikach ogłasza, że celam zaspokojenia wie- 
rzytelności Michała Bartla w kwocie 72 złr. 
80 et. w. a. z pn. odbędzie się w zabudo- 
waniu sądowym przymusowa publiczna sprze- 
daż realności tabularnej w Kozielnikach pod 
l. k. 85 położonej Stanisława Czarnego wła- 
snej na dniu 14 czerwca, 19 lipca i 22 sier- 
pnia 1881 każdym razem o godzinie 10tej 
rano. 

Cena wywołania 900 .łr. w. a. poręcz- 
ne 10 pre. 

Bliższe warunki są do przejrzenia w re- 
gistraturze 

Winniki dnia 30 grudnia 1880. 

(3330 2—3) Edykt. 

, L. 14850. O. k. sąd powiatowy w Ko- 
sowie zawiadamia, iż celem wydobycia sumy 
244 zł. VI et. ta rzecz uprz. zakładu kr dy- 
towego włościańskiego przymusowa sprzedał 
realności n. 287 w Żabin położonej ciała ta- 
bularuego n estaoowiącej, do Małanki i Dmy- 
tra Prodaanik należącej, na 600 zł. oszaco- 
wanaj, w trzech terminach dnia 7 lipea, 5 
;sierpnia 1 9 wr<eśnia 1881, na którym także 
i poniżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 
i Wadrum wynssi 60 zł. 

l „ Bliższe warunki są w registraturze do 
przejrzenie, 


Staremiasto, 14 grudnia 1877. 
(3421 2—3) Obwieszczenie. 


L 1088. O. k. sąd powiatowy w Sta- 
remmieście ogłasza, że w celu wydobycia 
dłużnej pretensyi e. k. uprzyw. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w kwocie 90 zł. 
w. a. z procentem po 12 pre. od 10 czerw- 
ca 1873 bieżącym, tudzież dalszemi 8 pre, 
odsetkami od kwoty w należytym czasie nie- 
uiszczowej, oraz przyznanych już kosztów 
sądowych w kwocie 7 złr. 17 ct w. a. i o- 
beenie przyznanych kosztów egzekucyjnych 
w kwocie 2 złr. 96 ct. w. a. w dniach 8 
czerwca, 5 lipca i 8 sierpnia 1881 o godzi- 
nie 11 przed południem odbędzie się przy- 
musowa sprzedaż realności pod l. 49/64 w 
Woli Koblańskiej pełożon-j, pozwanego Ste- 
fana Maslaka własnej, ciała hipotecznego 
niestanowiącej, protokołem de praes. 2 gru- 
dnia 1872 1. 704 zastawnie opisanej i na 
500 złr. ocenionej, 

Warunki licytacyjne w tusądowej re- 
gistraturze przejrzeć można. 

C. k. sąd powiatowy. 
Staremiasto 15 marca 1879. 
(3212 2—3 Edykt. 

L. 5357. ©. k. sąd powiatowy w Winni- 
kach zawiadamia nisjejszem, że na zaspokojenie 
czterych zap dłych rat dłażaych po 97 złr. 
50 ct. i reszty kapitału dłużnego w kwocie 
1443 zł. Il et. w. a z po. na rzecz c. k. 
uprz. galicyjskiego zakładu kredytowego włoś- 
ciańskiego we Lwowie sprzedasą zostanie w 
tut. sądzie w drodze publicznej lieytacyi re- 
alność pod 1. 6, 12, 26, 66 i 67 w Siedli- 
skach położona, folwarkism „Sztandarówka* 
zwana, dłużnika Karola Starzewskiego wła- 
sna na trzech terminach, a mianowicie: w 
dniu 27 czerwca, 27 lipeai 29 sierpnia 1881 
każdym razem o godzinie 10 rano, na pier- 
wszych dwóch terminach tylko zs lub wy- 
żej ceny szacunkowej w kwocie 3000 _ złr. 
ustanowionej, na trzecim terminie zaś i po- 
niżej tej ceny. | 

Wadyum wynosi 300 zł. w. a. 

Bliższe warunki licytacyjne i akt zasta- 
wniczego opisania tej realnośsi można w tu- 
sądowej registraturze przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy. 

Winniki dnia 15 listopada 1880. 
(3293 2—8) Ogłoszenie. 

L. 1636. C. k. sąd obwodowy w Rze- 
szowie wiadomo czyni, że na zaspokojenie 
wierzytelności kasy oszezędności Rzeszowskiej 
w kwotach 300 zł., 300 zł, 300 zł. i 2496 
zł 15 ct. w. a. z pn. publiczna sprzedaż re- 
alaości p d l. 96/82 w Rzeszowie położonej 
do Abrachama  Kunstreicha i Abrachama 
Dienera należącej, dozweloną zo tała i take- 


wa w tutejszym sądzie obwodowym w trzech . 


terminach to jest 10 czerwca, 15 lipca i 19 
sierpnia 1881 każdym razem o godzinie 10 
rano pod następującemi warunkami: 

1. Jako cenę wywołania stanowi się war- 
tość realności przy udzieleniu pożyczki przy- 
jętę tj. kwotę 12000 zł R. 

W pierwszym i drugim terminie real- 
ność ta niżej ceny wywołania mie będzie 
sprzedaną. 

2. Rea!ność ta sprzedaną będzie ryczał- 
towo i bez wszelkiej ewikcyi. 

8. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi 1/10 część ceny wJ- 
wołania mianowicie sumę 1200 zł. bądź w 
gotowiżnie, bądź w ksią 'eczkach kasy oszczę- 
doości miasta Rzeszowa, bądź w listach zs- 
stawnych galie. Towarzystwa kredytowego 
lub austryackiego banku narodowego a'bo 
też w gali-yjskich obligacyach 'ndomniacyj- 


i C. k. sąd p wiatowy 
! K ssów 23 grudnia 1880. 
1 (8322 2—3) Wdykit. 

L. 5544. C. k. sąd obwodowy w Sam- 
í borze eżyni wiadomo, iż celem zaspokojenia 
Í pretonsyl kasy cszezędcości miasta Sambora 
w kwocie 943 złe. 4] ct. w a. odbędzie się 
w tutejszym sądzi: dnia 23 czerwca 1881 i 
dnia 28 lipca 1881 każdym razem o godzi- 
nie lej rano przymusowa sprzedaż w dr - 
dza publicznej lisytacpi realnoś.i pod |. k. 
54 d./90 n. w Samborza w dzielnicy Prz=- 
myskiej położonej, wedle dom. V. pag. 181 
n. 5 baer. dłażniców Franciszka Kełczykia 


L. 17457. ©. k. sąd krajowy ogłasza, | własnej ciało tabularne stanowiącej w dniach 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo- | 13 czerwca, 14 lipea i 16 sierpnia 1881, 
kojenia pretensyi c. k. uprzyw. galic. akc. | każdem razem o godzinie li rano w drodze 
banku hipotecznego we Lwówie £5!1 zł, 15 | egzekucji w tutejszym sądzie sprzedane zo- 
et. w. a. z pn. odbędzie się w tuż sądowej | stania. 
sali rozpraw ustnych dnia 15 czerwca, 15 Cena wywołania wynosi 2000 złr. 
lipca i 11 sierpnia 1861, każdym razem o Wadyum 200 złr. 
godzinie 10 przed południem przymusowa | Bliższe warunki w Registraturze tatej- 
Jisytacya da Dwary Reitzes wedle d:m 35 (szego sądu przejrzeć można. 
pag. 230 n. 18 haer. i dom 35 pag. 241 n.| Kolbusrowa 29 kwietnia 1881. 
2L haer,  uależącej realności pod l 5173), | (35384 2—?) L. 1633. 
we Lwowie pcłożonej, na których terminach | Obwieszczenie licytacyi. 
realność te tyle. wyżej ceny wywołania lub | ©. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
za takową sprzedaną zostanie, że jako wa- | zaspokujenia preteasyi Adama Zająca 10 zł. 
dyum kwota 800 zł. złożoną być ma, akt|w drodze egzekucji przez publiczną licyta- 
szacunkowy i warunki licytacyjne w regi- |cyę sprzedany będzie kswałek gruntu w Sza- 
straturze sądowej przejrzeć, lub odpisać wol- | rem „na Ts:licznem* położony, do dłużnika 
no, nareszcie że dla nieobecnego Moanysza | Józefa Kubasa należą y, w trzech termiutch 
czyli Manesza Faybuszowicza także Fiukel- |27 maja, 23 czerwca 21 lip'a 1881 każdym 
stein zwanego względnie dla tegoż z imienia, | razem © godzinie 10tej rano w biurze sę- 
życia i pobytu niewiadomych spadkohierców, | dziego powiatowego w Milówce. 
tudzież dla wszystkich tych, którzyby po wy- | Qeua * ywcłania 60 złr. 
daniu wyciągu tabularnego t. j po dziu 5 Wadyum 6 złr. 
kwietnia !88 | rzeczowe prawa na wspomnianej Milówka 17 marea 1881. 
realnoś:i nabyli, z, i Rynki ni- | (3542 2—3) Edyk t. 
niejszej sprawy się tyczące z jatiegobądź po- R $ i 
F ane być mie mogły, adwokat Kis z: "ARA 0. k. agd KENNE we Lwo 
; Pe giasz" odnceśnie do edyktu z dnia 16 
Dr. $ terski kuratorem a tegoż zastępcą ad- | kwietvia 1881 |. 17198, że w sprawie kon- 
wokat Dr. Hryszsiewiez R OMEGI zastał. | kursowej Józefa Czernika i Pauliny Czer 
on uróx, dnia 23 s dy a nik do zatwierdzenia zawiadowcy masy kon- 
(8501 2—3) Edykt. | kursowej lub ustanowienia innego z-wiadowcy 


L. 5888. O. k. sąd powiatowy w An |; : s A 
drychowie ogłasza, że na zaspokojenie wie- | lege. argpey dzies do mbOri wydzial 


rzytelncści Izaaka Goldbergera a względnie | PA 


tegoż prawonabywcy Jonasza Flachsiedera | „opądniu 
w kwocie 200 złr. w. a. z pn. odbędzi: się| * Lwów dnia 7 maja 1881. 
w tutejszym sądzie na dniu 20 czers ua, 18 (8529 2—3) Ed > kt 


L. 4413, ©. k. sąd obwodowy w Sam- 
borze rozpisuje licytacyę wierzytelności masy 
w Zagórniku położonej, ciała tabularn go | Erydalnei Jana Sadtlbergera w kwocie 211] 

złr 23 ct, w. a  Licytaeyas odbędzie się w 
kancelaryi e k. Netarywsza Błażowskiego 
w Drohobyczu w dniach 9go czerwca, 15go 
i 23 czerwea 1881 o godzinie 10tej rano. 
Wierzy:elności te będą sprzedane na 
pierwszych dwóch terminach tylko za cenę 
na ostatnim terminie za jaką - 


Cena wywołania wynosi 1450 zlr. 

Wadyum 145 złr 

Na wypadek sprzedaży powyższej real- 
ności wyznacza się równocześnie termin do 
wykazania należności i płynności wierzytel 
ności na dzień 19 września 1881 o godzinie 
10 rano. 

Protokoły zajęcia i oszacowania tudzież 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo- 
¿na w twtejszosądowej registraturze. 

Kvratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustancwiony został ». adw. Dr. Leon 
Lorya w Wadowicach 

Andrychów doia 14 stycznia 1881. 
(8412 2—3) Obwieszczenie. 

L 1507. O. k. sąd powiatówy wyzna- 
ck W Spore Karola Henryka Wolkego prze- 
ciw Herm-n wi Wcidenmóllerowi i Karolo- 
wi August:wi Fischerowi o rozwiązanie kon- 
traktu kuna i sprzedały kawałka lasu w 
Tarnawee pozwem aa dnia 8 marea 1878 R>sztę waruntów licytacyjnych, tudzież 
do L 1196 «niesicnym rozpoczętym do wnie- ! protokół zastawniczego opisania i oszacowa- 
sienia obrony i d.lszej rozprawy termin na (nia realności w tutejszosądowej registratu- 
20 ezerwea 1881 o godzinie 9 z rana i dla rze przejrzeć można . 
leżącej masy Hermana Weidenmilleri lub | Dla wierzycieli, którymby niniejsza u- 
tegoż z imienia lab miejse: pobytu nie”ia | chwała z jaktegokolwiekbądź powodu dore- 
domych spadkobier ów ustanawia Karola | ezoną być nie mogła, lub którzyby na real- 
Augusta Fisch:va z Tarnawki na kuratora a ności sprzedać się mającej nabyli prawo za- 
równocześnie spadkobierców tych wzjsa by stawu po daiu jej zastawniezego opisa ia u- 
potrzebnych informacyj do obrony swych | stanowiono kuratora w osobie pana Michała 
praw knratorowi ustanowionemu udziehli, ; Orłowieza z Komarna. 
lub też innego pełnomocnika ustanowi. Komar'o 31 marca 1881. 

Bircza 3 maja 1881 2—8) Edykt. 

(3533 2—3) L. 1984. = L. 8078. W dniach 21 czerwca, 2 

Qbwieszczenie licytacyi. sierpnia I 6 września 1881 o godzinie 10 

O. k. sąd powiatowy ogłasza, ił celem rano odbędzie się w tatajszym sądzie przy- 
zas okojenia pretensyi Sary Brechnarowej musowa publiczna sprzedaż realności pod nk. 


szacunkową, 
bądź cerę. 

R-sztę warunków można wglądrąć w 
ządzie lub u rzeczonego netaryusza. 

Sambor 3 maja 1881. 

(3328 2—3) Obwieszczenie. 

L. 2454 ©. k. sąd powiatowy w Ko- 
maraie podaje do wiadomości, iż w sprawie 
egzekucyjnej M-jżesz» Fischmaen przeciw 
Stefanowi Szpyt pto. 76 zł. 6 ct w.a z pn. 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realncświ 
pod l. k. 51 Podz*ierzyneu położonej, w 
trzech termiaach dnia 14 czerwca, dnia 14 
lipca i dnia 17 sisipnia 1881 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem. 

Cana szatunkowa wynosi 348 zł. 

Wadyum zaś 10 pr. ceny szacunkowej. 


(8391 


wieza i Macieja Kołezykiewicia własnych 
protokołem de praes. 5 października 1850 1. 
14521 przymnsəwo oeenionej, pod następu- 
jącemi warunkami: 

1) Cerig wywołania stanowi cena sza- 
euakowa w kwocie 2242 złr. 40 et. 

2) Zakład wynosi 10 pre. ceny wy- 
wołania t. j. sumę 224 złr. 

8) Realność ta będzie na tych dwóch 
terminach tylka za lub wyżej ceny szacun- 
kowej najwięcej ofisrującemu sprzedaną. 


nych. wedle ostatniego tychże kursu, nigdy 
jednak nad wa:tość nominalną tychże do rąk 
komisyi licytacyjnej, jako wadyum złożyć. 
Wadyum najwięcej ofiarującego zatrzy- 
manem i, jeżeli w gotowiżnie złożone było, 
temuż w cenę kupna aliczonem, inny m ZAŚ 
licytującym po ukończeniu licytacyi zWTÓCO- 
nem będzie, najwięcej ofiarujący obowiąza- 
nym będzie 1/8 część ceny kupna w przecią 
gu 14 dni od dnia prawomocności nehwały 
sądowej, skt lieytaeyi do wiadomości sądu 


99 idr. w drodze tgzekucyi przez publiczną 
licytacyę mprzudaną będżie realność pod |. 
53 w Nieledwi, do dłużników Marcina i Re- 
giay Maciarów należąca, w trzech terminach 
27 maja, 23 czerwca, 21 lipca 1881 każdym 
razem o godzinie 10 rano, w biurze sędzie- 
go Lowiatowego w Milówce. 

Cena wywnłania 157 złr. 

Wadyum 15 złr. 

Milówka 26 marea 1881. 
(3536 2—3) Edykt. 

L. 504 C. k. sąd powiatowy Wojnieki 


14/88 w Basbinie położonej, ciała tabularne- 
go stanowiącej w sprawie e. k. uprzyw. za- 
kladu kredytowego włościańskiego "przeciw 
Dańkowi Prypon pto 236 zł. 49 ct a. w. z 
pn. po strąceniu kwoty 11 zł. 80 et. z pn. 

Oena szacunkowa i wywołania wynosi 
400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność tylko za lub lub wyżej ceny wywoła- 
nia, na trzecim nawet poniżej takowej sprze- 


zyjmującej do depozytu sądowego złożyć. 
BE 4. aby ala ta w pierwszym lub 
drugim terminie przynsjmniej za cenę "y 
wsłania sprzeda: ą nie była, w trzecim tor 
minie niżej ceay wywołania jednak w każ- 


Gazeta Lwowska 110 z dnia 


Gdyby jednak przynajmniej ceny sza- 
eunkowej uzyskać nie można było, naten 
czas ustanawia się ceiem ułsżenia lżejszych 
saruuków nowy (termin va dzień 10 sier- 

“nia 1881 o godzinie l0tej rano, na którym 


14 maja 1881. 


daną będzie. 

ogłasza, iż celem zaspokojenia sumy 480 zł. Resztę w=ruvków licytacyjnych wolno 
4l et. a pn. przeprowadzi na rzecz Zakła- w tut. £. registraturze przejrzeć, 

du kr dy ego z ertaskieg: w Krako ie w C. k, myd powiatowy miej. del. 
dniach 80 maja, 27 czerwca i 25 lipca 1881 Sambor, 31 mar s 1881. 


L. 17720. 


8 


(3546 1—3) 


Obwieszezenie. i 
W celu zabezpieczania budowli konserwacyjnych na gościńcach państwowych w Ko- 
łomyjskim okręgu bud-wniczym w roku 1881 wykonać się mających odbędzio się w e. k. 
Starostwie w Kołomyi w dniu 27 maja 1881 licytacya przez składanie opieczętowanych 


ofert. 


Koszta budowli tych obliczone są, jak następuje : 
Na gościńcu podbeskidzzim: 


w sekcyi drogowej Kołomyja Nr. I. w kwocie fiskalnej 
w sekcyi drogowej Saiatyn w kwocie fiskalnej 


481 zł. 39 et. 


. 796 „ 46 


n n 


Na gościńcu pokuckim : 


w sekcyi drogowej Kossów w kwocie fiskalnej ; 

w secyi drogowej Kołomyja Nr. II. w kwocie fiskalnej 
razem w kwocie fiskalnej A 

Oferty opiswać m ją na poj dyncze sekcje drogowe. 


3906 zł. 41a ct. 
2947 „ 490, 
8131 zt. 86 


» 


ct 


Bliższe waruki przedsiębiorstwa tego dotyczące ', jako to: ogólne i szezagółowe wa- 
ruski budowy, plany, wykaz een jednostkowych i kosztorys sumaryczay mogą być przej- 
rana w wymienionem Starostwie, gdzie także oferty, opatrzone marką stemplową na 50 
et. i w wadyum wynoszącew 5 pr. ceny fiskalnej a wyrażeniem ceny nietylko cyframi ale 
taxże i literami, najpóźniej do godziny 12 w południe wnoszone być mają. 

Oferty nieułożone według przepisów lub niepodane w terminie oznaczonym nie będą 


uwzględnione. 


©. k. Namiestnictwo. 


Lwów dnia 1 maja 1881. 
(5425 1—3) Edykt. 

L. 8233. 0. k. sąd krajowy w Krako- 
wie zawiadamia niniejszym ed;ktem p. Bo- 
lesława Placera z miejs:a pobytu i Życia 
niewiadomego i jego równie z Życia i miej- 
sca pobytu niewiadomych spadkobierców, że 
p. Emilia Placerowe na podstawie pełno 
moenictwa z daty Kraków 20 listopada 1868 
wniesła sub. pres. 31 marca 1881 L. 8238 
podania o iutabulacyę w stanie biernym po- 
łowy rea!ności N. 171 Dz. I. w Krakowie 
wykreślenia ciążących tamże 25/64 części 
B>łesława Placera sumy 12164 zł. 50 kr. 
czyli 1000 ft. szterliżgów i wydanie z de- 
pozytu sumy 191 zł. 98 kr. w załatwieniu 
którego podania teraiin do przesłuchania na 
dzień 7 czerwca br godziną 10 rano usta- 
nowiony został, Gdy p. B.larław Placer z 
życia i miejsca pobytu je»t niewiadomych, 
przato e. k. sąd w cslu zastięzowauia tegoż, 
lub jego niewiadomych spadkobierców na 
koszt i niebezpieczeństwa podającej tutejsze- 
go ad. D. Wędrychwskiego kuratorem nie- 
cbecnego i jego spadkobiercow ustanowił 


we Lwowie z 31 sierpnia 1880 1. 19123 ze- 
zwolił uchwałą z dnia 18 września 1860 l. 
41157 na intabulscyę wykreślenia dożywocia 
na rzecz Ś. p. Kululi: Julli 2 im. z Jaźwiń 
skich Skrzyńskiej w stanie biernym dóbr 
Łużna z przyl. i Moszezanica z przył. zain- 
tabulowanego wraz a wszystkiemi n3 tem 
dożywociu zapisanemi e.ężarami. 


Ponieważ Stanisław hr. Ostrowski i) wierzycieli hipotecznych wyznacza się ter- 
Naftali Spira — dla których na powyższem mina na dzień 8 lipca 188! o godzinę 10tą 
dożywociu prawa rzeczone uchwałą powyż- | przed południem. 
szą wykreślona ciężyły — są z życiai mizj- i 
sea pobytu niewiadomi — przeto ustanawia cenę szacunkową 320 złr. 
się dla nich kuratora w osobie adwokata dra | chęć kupienia mający przed rozpoczęciem 


Stromsngara z dodaniem zastępcy w osobie 
adw. dra Balka. 

Doręczając tedy p. kuratorowi uchwa- 
łę z dnia 18 września 1350 l. 
p:wyżej wymienionych osób — wzywa się 
tychże, ażsby w należytym czasie u ustano 
wionego kuratora lub tsż w sądzie osobiście 
albo przez innego zastępcę się zgłosiły i 
eslem przestrzegania praw swoich stoso- 
wnych użyły środków, ileże w przeciwnym 


Zaleca się zatem niciejszym edyktem p. Bo- |razia ni:korzystaa z zaniedb:nia wyaikage 


lesławowi Placerowi i tegoż niewiadomym 
spadkobiercom, aby w zwyż ozaaczonym Cza- 
sie albo sami stanęli, albo też potrzebne 
dokumenta ustazowionemu dla nich zastęp- 
cy udzielili, lub iżvego sobie obrańcę wybra- 
li i o tem e. k. sądowi dowieśli, w ogóle 
zaśj aby wszelkich m.żebnym do obrony 
środków prawnych użyli, w razie bowiem 
przeciwnym wyaikło z zaniedbauia skutki 
sami sobie przypisaćby musieli. 

Kraków 23 kwist.ia 1561. 

(3434 1—3) Bóg kt. 

L. 11048. © k. sąd powiatowy w 
B.chni podaje do wi domosci, że celem za- 
gpokojenia sumy pożyczkomej 392 zł. z pn. 
odbędzie się na rzecz galicyjskiego zakładu 
kredytowego właściańskiego we Lwowie 
w tutejszym sądzie dnia 13 czerwca 1881, 
o godzinie 10 przed południem egsekueyjna 
licytacya realności diużuików Jana i Barba- 
ry Hryców własnej, pod l. k. 91 w Miklu- 
szowieach położonej, niestanowiącej ciała 
hipotecznego, za jakąbądź cenę. 

Cena wywełania wynosi 1000 złr. 

Wadyum 100 złr. 


Piotoxół zastawniezego opisania i resz- 
' straturze przechowane. 


ta warunków licytacyjnych mogą być w tu- 
t.jszej registraturze przejrzane. 

Bochnia dnia 16 marca 1581. 

(3433 128) Edyśt 

L. 11047. O. k. sąd powiatowy w Bochni 
podaje do wiadomości, że celem zaspokojewia 
sumy pożyczkowej 239 złr. 80 et. w. a. 
z pa. edbędsie sią na raecz galicyjskiego 
zakładu krodytemago włościań kiego we Lwo- 
wie w tutejszym sądzi» dnia i8go Czerwca 
1881 o godzinie i0 przed południem egze- 
kusyjna fiegtacya realności dłużniczk: Kata- 
rzyny Machajowej wła-naj, pod l. k. 6% rap. 
17 w Miklunszowicach położonej, niestanowią: 
cej ciał» hipoteczn»go, za jskąbądź cenę 

Cana wywołania wsoaosi 800 złe. 

Wadyum 80 złr. 

Protokół zastawniezego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mogą być w tatej- 
szej registraturze przejrzane. 

Bochnia dnia 16 marca 1881. 

(3443 123) Edykt 

L. 2581. O z. 
mia niewiadomą z miejsca pobytu Olimpię 
ze Stankiewiczów Latinek, że Tekla Wierze 


mogące skutki sobie przypisać będą inu- 
| siały. 
| Lwów, 19 lutego 1881. 
(8442 1—5) Edaykt 

L. 2340. Za przyzxoleniem e. k. sądu 
| obwodowego rzeszowskiego z 1 kwietnia 1830 
|l 2042 uznaje się Leona Mihulca z Jasor- 
nika miasteszka za marnotrawcę i ustana- 
„wia się dla niego kuratoram Pawła Mihulca z 
| Jawornika. 
C k. sąd powiatowy. 
| Tyczyn. 20 kwietnia 1880. 
„(3332 1—3) Edykt 
| L. 14351. (. k. sąd powiatowy w Kes- 
sowie zawiadamia, że celem wydobycia su- 
my 187 zł. 51 ct. z pa. ua rzecz uprz. gal. 
' zakładu kredytowego włościańskiego przy- 
| musowa sprzedaż realseści nr. 2:6 w Krzy- 
'worówni położonej, ciała tabularnege niesta- 
' nowiącej do Dmytra i Mańki Głotycz nsleżą- 
cej na 350 zł. oszacowanaj w trzech tarmi- 
minach 7 lipca, 5 sierpnia i 9 września 1881, 
na którym także niżej cany szacunkowej 
sprzedaną będzie. 

Wadyum wynosi 33 zł. 

Bliższg warunki wskażą akta w regi- 


. k. sąd powiatowy. 
Kossów, 22 grudnia 1880. 


(3345 1—3) Edy kt. 
L. 1728. O. k. sąd powiatowy w Bro- 
dach ustanawia w sprawie egzekucyjnej 


Józefa Simona i inych spadkobierców An- 
ny Simon przeciw Janowi Julianowi dw. im. 
Koźma a względnie tegoż spadkobiercom o 
zapłacenie 7/9 części spadku z pu. dle egze- 
kutów, niewiadomych z życia i z miejsca po 
bytu, a mianowicie dla Hearyki Filipiny dw. 
im. Kożma, dla Ludwiki Juli: dw.im. Koźma, 
zamężnej Malickiej i Gwidona Stanisława dw. 
im. Marka, kuratora w osobia ad*okata Dr. 
Wilhelma Ornsteina w Brodach i tychża g- 
gzekutów wzywa, by wspomnionemu kura- 
torowi udzielili swoje dokumenta lub też in- 
nego rzecznika sądowi wskazali. 

Brody 25 marca 1881. 
(3340 1—3) Obwieszczenie. 

L 1108. C. b. sąd powiat:wy w Sta- 


sąd powiatowy zawiada- 'remmieście ogłasza, że w celu wydsbycia 


dłużnej preiensgi w kwocis 191 złr. 84 et. 
w. a. % odsetkami po 12 pr. od 6 czerwca 


41157 dla | po prawomocności uchwały protokół licyta- 


| 
| 


bicka pod dniem 5 kwietnia 1881 |. 2581 1874 bieżącemi, tudzież dalszsmi 3 pr. od- 
przeciw niej jako spółpezwanej pozew o za~ setkami od kwoty w należytym czasie niə- 
płacenia 688 złr. 66 et. i uznanie prenota- uiszezonsj, oraz przyznanych już kosztó w są- 
cyi za usprawiedliwioną wniosła, skutkiem dowych w kwocie 6 zł. 3 ct., jakoteż oba- 
czeg» dla niej kuratorem tut. adw. Dr. Kro- enie przyznanych kosztów egzskucyjnych w 
bieki ustanowiony został. „kwocie 4 zł. 32 et. w. a, w daiach 10 czer- 

M: tedy spółpozw na temuż zastępcy. wea, 15 lipca i 19 sierpaia 1871 o godzinie 
udzielić ivformasyi i dowodów lub innego! 11 przed południem odbędzie się na rzecz 
zastępeę ustanowić i o tem sąd zawiadomić. ; zakładu kredytowego włościańsziego pizymu- 

Wadowice dnia 8 kwieinia 1881. sowa sprzedaż realaości pod l. 60/82 60/48 
(3407 1—3) Edy kt. w Potoku wielkim położonej pozwanych M:i- 

L 6116. C. k. sąd. krajowy we Lwo- | kołaja i Kasi Z+pstoezieh właszej, ciała hi- 
wie nin.ejszem wiadomo czyni, że na prośbę | potecznago niestanowiącei. protokołem da 
dra Furdyrada Wilkosza kuratora bezsła- ; praas. 15 lipe» 1373 1 3211 z:stawaie opi- 
snowolnego Władysława Skrzyńskiego w sku- í sanej. 
tek dscyzyi e. k. wyższego sądu krajo ego | 


Warunki lieytacyjne, tudzież akt zasta- i 


wniczego opisania i oszacowania w tusądo- 
wej registralurze przejrzeć można. 
C. k. sąd powialawy. 
Staremiasto 23 maja 1879. 
3560 1—3) Obwieszczenie, 

L. 2235. C. k. sąd powistowy w Bo- 
horodczanach zawiadamia, iż odbędzie się 
na podstawie prawomocnej tusądowej ugody 
z dnia 4 sierpnia 1874 do l. 5108 prawo- 
moenej uchwały z dnia 5 marca 1876 do |. 
1484 i z dnia 3 czerwca 1880 do 1. 6641 
celem wydobycia ugodzonej kwoty 58 złr. 
z 6 pre. odsetkami od duia 28 lutego 1876 
bieżącemi, tudzież celem wydubycia już przy- 
znanych kosztów w kwocie i złr. 82 et. 6 
zł. 46 ei. 1 zł. 83 et. tudzież 2 zł. 68 et. 
w. a. eg.ekucyjna publiczna sprzedaż dłuż- 
niczej pod 1 k. 160/199 w Bzhorodezanach 
starych położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej, protokołem z praes 4 lipca 1876 
do l. 5230 zastawniezo opisanej a protoko- 
łem z praes. 5 maja 1877 do 1. 4860 osza- 
cowanej realności pod następującemi warun- 
kami: 

1) Do sprzedaży dłużniezej realności 
wyznacza się dwa tarmina a mianowicie na 
dniu 20 maja i na dniu 24 czerwca 1881 o 
godzinie 10 z rana, a na tych terminach 
realność ta tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej tejże sprzedaną będzie, a wrazie gdyby 
na tych dwóch terminach realność ta za ce 
nę szacunkową, lub wyżej tejże sprzedaną 
nie została, natenczas celem przesłuchania 


2) Jako cenę wywołania ustanawia się 
w. a. a każdy 


licytacyi winien złożyć do rąk komispi licy- 
tacyjnej wadyum w kwocie 32 złr. w. a. | 
8) Nabywca winien będzie do 30 dni 


cyjsy do wiadomości sądowej przyjiującej 
cenę kupna wliczając wnią i zakł.d do ds- 
pożytu sądowego złożyć, peczem mu dekrot 
własności sprzedanej realności wydanym Z0- 
stanie i nabywca na jego żądanie i na jezo 
koszt wposiadznie kupionej realności wpro- 
wadzonym zostanie 

4) Od dnia nabycia tej realności wi- 
nien nabywca wszelkia podatki i daniny 
gmine sam opłacać. 

5) Gdyby nabywca warankom licyte- 
cyjsym za?ość nieuczynił, natewczas uznany 
zostanie jako koatrekiałomny i wtedy na 
jego koszt i niebzzpiecz ń:two relicytacya 
tej realności przedsięwziętą zostanie. 

Do powyższej licytacji zaprasza się ni- 
niejszem chęć kupienia mających. 

Bohorodezany 31 marca 1881. 

335 2-3) Edykt 

L 3048. Samborski =. k. sąd obwodo- 
wy niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
księdza Jakóba i Apolonię z Jzajkowskich 
Framkiewiczów, właścicieli części dóbr Ozaj- 
kowies w samborskim ebwodzie położonych, 
w galie. tabuli krajowej dom. 116 pag. 291 
n. Ż haar. zapisanej, tudzież dla niewiado- 
mych także z Żyeia i miejsca pobytu Joanny 
Anieli i Salomei Czajkowskich, właścicieli 
częścitych samych dóbr, dom. 37 pag. 331 
n. 9 haerd. i dom. 116 pag. 65 n. 8 haer. 
zapisanych ustanawia się kuratoram ad actum 
p. ara Pawlińskiego, zaś zastępcą tegoż p. 
dra Steueriaanna adwokatów w Samborze za- 
mieszkałych do przeprowadzenia rozprawy | 
względem oznaezenią czystego dochodu z 
propinacyjnego prawa wyszynku i O7NACZE- | 
pis prawa zastrzeżoncgo $, 4, ustawy z dnia 
30 grudnia 1875 w tych majętnoś iach. 

O czem się ks. Jakóba i Apolonię z 
z Ozajkowskich Frankiewiczów, tudzież Anie- 
lẹ Joannę i Salomeę Uzajkowskich uwiada- 
mis, z wożwaniem, ażeby się do e. k. kra- 
jowej komisyi dla vznaczenia ezystegy do- 
chodu z progiaacyjaego prawa wyszyuku we 
Lwowie zgłosili, lub kuratorowi potrzebną 
informaczi do zastępowania ich w tej spra- : 
wie udzielili. 

Sambor, 26 kwietnia 1981. 

(3388 2-3; Edykt. 

L. 5452. Niewiadomego z miejsca po- 
bytu Salomona Kleinera młodszego aawia-. 
damiamy, ża Helesa Kurz wniosła przeciw : 
niemu 27 kwietnia r. b. pozew o zapłacenia i 
785 zł. 6 ct. a. W. z p, Że w skutek tego j 


uchwałą z dnia dzisiejszego do l. 545% za-;, 


rządzos0 postępowanie pisemne i termin do 
wniesienia obrony na doi 90 nazntczony zo- 
Stał, nareszcie, Że dla niego ustanowioń 
został kurator w osobie adw. 
ze substytucyą #dwoksta dra Basia w Tar- 
nowie. 

Zalecamy tedy pozwanemu, ażeby po- 
trzebnej informacji kuratorowi swemu do 
wniesienia obrony udzielił, lub innego pełno- 
mo»cnika sobie ustanowił i o tem sądowi do- 
niósł, w przeziwnym bowiem razie skutki 
procesu sam sobie przypisać będzie musiał 

C. k. sąd obwodowy. 

W Tarnowie, 28 kwielnia 1881. 
(339423. Edykt L. 2578. 

©. k. sąd p wistowy w Brodach u- 
stanawią w sprawie nakazowej gmiay mia- 
sta Brodé v przeci” spadkobiercom Abraha- 
ma Jeri howera o 2972 zł. 92 ct. Dla nie- 


dra Forysta 


eea aaae a e e A 


wiadomych z miejsca pobytu Jabuba Jeri- 
chowers, Ryfki Heny Źimsls, Blumy Lauer, 
Kaity Goldenberg, Maryem Gaztla i Ozyssza 
Sieraów kuratorem adw. dra Wilhelma Orn- 
steina w Brodach. 

Niewiadomych z miejsca pobytu wzy- 
wa się, by powyższemu kuratorowi informa- 
cyi udz: lii lub innego rzecznika sądowi 
wskazali. 

Brody, 11 marca 1881. 

(8393 2—3) Edykt 

L. 2228. C. k. sąd powiatowy w Bro- 
dach ustarawia w sprawie gminy miasta 
Brodów przeciw Aronowi Schlosserowi iin- 
nym pto 887 zł. 98 et. z pe; dla niewia. 
domego z życia i miejsea pobytu pozwanego 
Hermana Gartena kuratora w osobie adw. dr. 
Wilhelma Oxrnsteina w Brodsch i zsrządza- 
jąc doręczenie wszy:tkich uchwał w powyż- 
szej sprawie dla tego pozwanego przezna- 
czonych do rąk tegoż kuratora, wzywa tegoż 
pozwanego, ażeby ustanowienemu kuratorowi 
udzielił swoja dokumenta lub też innego rze- 
cznika sądowi wskazał, 

Brody 24 marca 1881. 

L. 228!9. (8547 3—8) 
Ogloszenie konkursu. 

Na mocy ustawy z dnia 31 marca 1875 
dz. p. p Nr. 43 rozpisuje się konkurs na 
posadę wagmistrza przy e. k. urzędzie ce- 
chownieczym w Kołomyi z rocznem wyna- 
grodzeniem w kwocie 250 zł. w. a. za trzech- 
tetnim kontraktem. 

Kandydaci na tę posadę mają za pośre- 
dnietwem swej bezpośrednio przełożonej wła- 
dzy lub za pośrednietwem dotyczącego e. k. 
starostwa, a względaie Magistratów we Lwo- 
wie i Krakowie wnieść do e k. Namiestni- 
etwa podania zaopatrzone świadectwami od- 
bytych nauk, złożonego w myśl $. 2 ustasy 
wyżpowołanej egzaminu na wagmistrza i do 
tychezasowego swego zatrudnienia lub słaż- 
by, a to najdalej do 31 maja b. r. 

Z c. k. Namie-tnictwa. 

Lwów dnia 1 maja 1881. 
(3389 2—3) Obwieszczenie. 

L. 1092. O. k. sąd powiatowy w Sta- 
remmieście ogłasza, że w celu wydobycia 
dłużej pretensyi e. k. uprz. zakładu kredy- 
towego włościańskiego w kwocie 234 zł 39 
et. w. a. z proseniem po 12 pr. od 27 czer- 
wca 1875 bieżącym, tudzież dalszemi 3 pr. 
odsetkami od kwoty w należytym czasie nie- 
uiszezonej, oraz przyznanych już kosztów są- 
dowych w kwocie 7 zł. 2 et. i obeenie przy- 
znanych kosztów egzekucyjnych w kwocie 3 
zł. 96 et. w dniach 14 czerwa, 12 lipca i 
4 sierpnia 1881 o godzinie 11 przed pułu- 
dniem cdbędzie się przymusowa sprzedaż re- 
alnośsi pod l. k. 245/284 w Strzelbicach po- 
łożon=j, pozwanego Petra Szczurka własnej, 
ciała hipotecznego niestanowiącej, protoko- 
de praer. 1 lutego 1874 1. 1730 zastawnie 
opisanej i na 500 zł. ocenionej. 

Warunki licytacyjne w tus, registratu- 
rze przejrzać można. 

C. k. sąd powiatowy. 

Staremiasto 20 maja 1879, 

(3342) Ogloszenie. 

L. 82501. C. k. sąd krajowy w Krako- 
wie podaje do powszechnej wiadomości, że 
konkurs na majątek Pawła Henisza, właści- 
ciela młyna amerykańskiego w Megile, zn'e 
sionym został w skutek uchwały z 11 gru- 
dnia 1880 1. 32501. 

Kraków 11 grudnia 1880 


Doniesienia prywatne. 


Doniesienie. 


e 


E a „ABA 


Powróciwszy z zagranicy, xaepatrzyłem mój 
skład w najlepsze 


fiaqpu"teppilli za za w” 


które z najpierwszych fabryk osobiśeie wybrałem i po 
najumiarkowańszych cenach sprzeda- 


ję z gwaraneya na lat 10. (2235 15-20) 
aF JAN BALKO 
ul. 


Karola Ludwika liczba 7. 
Ogłoszenie. 


Do dóbr Cieklina w powiecie 
Jasielskim należące prawo pro- 
pinacyi wraz z 6ma karczmami, jest 
w drodze ofert od 1go lipca 1881 na 
trzy lata do wynajęcia. OChęć mający 
zechcą pisemne oferty wraz z 109/, 
wadyum najdalej do 31 maja b. r. 
do Zarządu dóbr Cieklina poczta Dę- 
bowiee przesiać, gdzie bliższe warun- 
ki dzierżawy wyjaśnione będą. 

(3083 9—3) 


SOK malinowy 


z malin gotowany nie sztucznie per- 
fumowany 7, kbe. 50 ct. 


PORTER angielski świeżo 


spuszczony musujący +j, 64 ct., "a 35 
cnt. — poleca 


Karol Klimowicz. 


(3288 5—6) 


BOLESŁAW 
DŁUGOSZOWSKI 


inżynier cywilny z upoważ. rząd. 
w Dolinie, 
stacya kolei Arcyks. Albrechta, 
przyjmuje i wykonuje wszelkie roboty techniczne i 


przedsiębiorcze na swój własny lub interesowanych 
rachunek. 


Przyjmuje wykonanie wszelkich robót 
na cemencie lub z cementu pod gwa- 
rancyą. 


Poleca 


CEMENT KRAJOWY 


OP ortland) 


swego wyrobu, nieustępu- 

jący w dobroci cementom 

zagranicznym a znacznie od 
takowych tańszy. 


Udziela bezpłatnie szczegółowych informacyj 
wszechstronnego zastosowania i użycia cementu. 
Wszelkie zamówienia miejscowe 1 zamiejscowe 


wykonuje najstaranniej. 
ADRESUWAĆ: B. DKUGOSZOWSKI 


Dolina. 
BF- SKŁAD CEMENTU dla Lwowa: 


u JANA SCHUMANA plac 
Maryacki |. 9. (206 8—10) 


ME Przewyborne 7% 
przez „Sues” sprowadzane 


erbaty 


chińskie 


mianowicie: | Cens 
za *jg kilo 
Nr. 1. Taszu. żółtokwiatowa aromat . zł. 440 
Nr. 2. Jumtojczam, białokwiatowa arom. zł. 3:60 
Nr. 3 Namdzyn, czarna aromatyczna zł 3% 
Nr. 4. Seuchong, „ mało uarkot. zł. 2'50 
Nr. 5. Congo, czarna familijna zł. 1-80 
Nr. 6. Wysiewki z herbaty. KA. zł. 1-20 
Ni. 7. 8 z najlepszych herbat «f. 150 


Kawa po tanich starych cenach, (2114 29—7) 
najtaniej * kandin 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku i. 42. 


Cyrk Augusta Krembs 
Dziś w sobotę dnia 14 maja 1881 o godziuie pół ds 8 wieczór 


WSPANIAŁE PRZEDSTAWIENIE 


Występ wszystkich pierwszorzędnych Artystów w uajcelniejszych swych 
wprowadzenie najiepszych koni w szkole i wolno 
utresowanych 


Na zakończenie przedstawienia po raz pierwszy: 


Ulubione polowanie z obrzynkami 


wielce zajmujący obraz myśliwski a wyłącznie na ten cel tresowanemi końmi wyściyo- 

wemi i skaczącemi, jeśdżonemi prze wiele Dam t Panów Towarzystwa cyrkowego. 
Pochód tego polowania natrafia na znaczne przeszkody, jako to: żywe płoty, Irlandzkie mury i da 12 
Dalej nastąpi taniec Czikosz węgierski, odtuńczony przez 
Jozefine, Mariette, Gizelle i Elwire. 


produkcyach, jazda i 


stóp szeroki rów, napełniony wodą. — 
Damy pp.: 


©enr miejsc — zwykłe. 


ZSR: 


ITWiezap 


Jutro w Niedzielę dnia 15 maja o godzinie 4 po południu i o godz, 1%/, wieczorem 
Dwa wielkie przedstawienia. 


rzeczenie?: 


ŁOTNA 


wyrobu krajowego 


a mianowtseie: 


Piękne biate korczyńskie czyste lniane 


na mocne prześcieradła, kalesony, nocne koszule, a 
najcieńsze na koszule dzienne po zł. 14, iš, 16, 18, 
19.50 do 24 za sztukę 80 centimetr. szerokie a 34 
metrów 57 łokci polskich długie 
Ręczniki domowe po ct. 40 50 i 60. 


Półbielone płótne błażowskie 


Imiane i konopne 
na prześcieradła kąpielowe, ściereczki, maglowniki, 
fartuchy, na worki zbożowe, a grube gęste konopne 
na worki do koniczyny, po zł. i, 450. 8. 9, 
10, 11 do 12.50 za sztukę 40 entm. szerokie a 28 

metrów == 47 łokci polskich długie. 

Płótna krawieckie surowe po 6.50 i 7.50 sztuka. 

Gotowe maglowniki po 80 ct. za sztukę. 

Gotowe ściereczki po 25 i 32 et. sztuka. 
Skarpetki chodorowskie niciane po 25 ct. baweł- 
niane po 50 et. para. | 
poleca handel 


St. Markiewicza 
we Lwowie, w Rynku l. 42. (3565 1—6) 
E a a T AES E RÓ | 
Zaproszenie. 


Walne zwyezajne 


Zgromadzenie | 


członków 


Towarzystwa kredytowego 
„OSZCZĘDNOŚĆ: 


«w "HM i un man za «* W UB. 
Stowarzysz. zarejestr. z nieograniezona porękii 
odbędzie się dnia 2łgo maja 
1881 r. v godzinie 4 po południu 
w sali Rady powiatowej  Tłumackiej, 
na które podpisana Rada nadzorcza 
szanownych członków zaprasza. 


Porządek dzienny. 

1. Sprawozdanie z czynności za 
rok 1880. 

2. Przedłożenie rachunków i bi- 
lapsu za r. 1880 i wydanie Dyrezcji 
absoiutoryun:. 

3. Podział czystego zysku 

4. Wybory do Rady zawiadow- 
czej z powodu upłynionego trzechlecia. 

5. Zatwierdzenie wyborów Dy: 
rekcyi na nowe trzechlecie. 

6. Wybory cenzorów. 

Rada nadzorcza Tawarzystwa kredytowego 
« QOszczędność* w Tłumaczu Stowarzyszeniu 
zarejestrowanego 2 nieogri niczoną poręką. 


Alfred Orustein, Prezes. 
Stefan Skawiński, Sekretarz. 


(3540 1—3) 
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(3446) 


najlepsze, najskuteczniejsze i najezyściejsze bonbony przeciw kaszlowi, zaflegmieniu i chrypce są 


wiedeńskie cukierki od kaszlu 


r 


wyrabiane z ludowatego cukru, slazu i słodkiego drzewka 


Feliksa Ronspergera, we Wiedniu, IV bec., Hauptstrasse 29. 


== Pudełko kosztuje XO Ct., też same z dodatkiem świeżego soku amanasowego 20 et. 


Sak. Składy dla Galicyi znajdują się: $t 


we Lwowie u Braci Łazowskich apt, w Krakowie up. A. 
w Tarnowie u p. 


i Ra aptek., w Kałamyi u p. J. Sidorowicza, 


aF Z kilkuset listów zawierających podziękowania i uznania za skuteczność tego wyrob przytacza 


się tutaj tylko jeden: 
Wilno. 


Do Pana Feliksa Ronspergera, 


(2449 38—7) 


Upoważniam Pana do publicznego ogłoszenia mego podziękowania za pańskie Wie» 


deńskie cukierki od kaszlu, 
cowego. 


które mię wybawiły od kilkuletniego kataru płu- 
Jenerał- Major książe Jan Giutout. 


| 
k 


p, ŻE EA EA GEE PPOR 
QQ" OM CMMOOCE 3 PAPA P>ZCA2 


JE cuu bien 


Zakład zdrojowe-kąpielowy wód siarszanych połeżony w pobliżu Lwowa, a 5, godziny 


odlegiy od staryi kolei Karola Ludwika w Gródku o tyleż od stawy Szzerzec 
a kolei arcyks. Albrechta 

Zakład kąpielowy od wieku przeszło istniejący, posiada trzy obfite Źródła, któ- 
rych wody bogate w połączenia siarki i gazu siarkowego zaliczone bywają do najsil- 
niejszych wód siarczannych, działając skutecznie w gośćcn stawowym i mięśniowym 
w nerwobolach i porażeniach w dnie i krzywicy jak również w przewlekłych zatruciach 


rtęcią i ołowiem, a wreszcie w rozmaitych chorobach skrórnych. 


Otwarcie sezonu kąpielowego 20. maja. 


Stacy telegraficzna i pocztowa w miejscu, szýbkowozy poczto»e każdodziennie 
kursują między Lubieniem i Lwowem, zakład zaś za poprzedniem uwisdomieniem wy- 
sjła do stacyj w Gródku, Szczereu lub do Lwowa powóz sakład"wy — Sklep korzenny 
we wszelkie artykuly spożywcze zaopatrzony, filia handlu kerzennrgo Briihla ze Lwowa 
utrzymuje na składzie wody mineralne tak krajowe, jakoteż | zagraniczne. — Dwie re- 
steuracje, ceny umiarkowane nie przewyższają cen restauracyj lrowskich Zakład roz- 
porządza 200 pokojami * cenie od 40 ct do zł. 1 40 na dobę wraz z usługą. — 
Czytelnia, muzyka miejscowa stałe, zabawy i koncerta nprzyjemniają przez cały sezon 
poby: gościom kąpielowym. — Zamówienia na pomieszkania przyjmuje jak również 
wszelkich informacyj udziela natychmiast. 


Dyrekoya Zakladu zdrojowo-kąpieloweco W Lubieniu. 


(3567 1—4) 
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WODA GORZKA 


VICTORIA naturalna 


trzymijąca prym „pomiędzy wszystkiemi wodami gorzkiemi, zawiera o 170 gr. stałych i sku- 
tecznych części więce) Jak Humyadg János, a o 260 gr. wiecej jak Pilna i Friedrichshall. 
cy a t : : zs i : . 

_ WODĘ GORZKA VICTORIA aprobowałem i uznaję jej znakomitą i szczególnie pewną 

działalność — (e. rzecz tajny radca, profesor uniwersytetu w Warszawie. 
` Dr. D. Lambil 
je Tie : r . . r x p 

a. WORE r kde analizowałem chemicznie i skonstatowałam w 1700 częściach 606 
części stałych i wz ya LS lodzi ta woda teraz słusznie jako najbardziej esency-nalna ze 
wszystkich poren maS gorzkich. N. Milicer, magister chemii w Warszawie. 

BAC WY adana a profosora Roscoe w Manchester, profesora Ulex z Hamburga, profesora Ballo 

w Budapeszcie. ceniona A eeona przez profesora Ducheka, Auspitza, radcę sanitarnego Osera, Lorinsera 
al Wiedniu, PA e geri, Dra Warschauera w Krakowie, profesora Feigla, dyrektora szpitala 
Dra Głowackiego, Dra Widmanna we Lwowie, Dra Krizego, Dra Zaleskiego, Dra Kobylańskiego, Dra 
Kinderfreunda, Dra Kurcyusza w Warszawie itd, itd. i 
fa Najlepszy i najwięcej uznany środek we wszelkich chorobach żołądkowych i kiszkowych, uderzeniach 
krwi w skutek a A sposobu życia ifd., przeciw chorobom cery. piegom, wyrzutom i gruczełom. 

JE Na składzie we wszystkich aptekach i handlach wód mineralnych. 
ge” W interesie pubiiczności uprasza się zażądać wyraźmie „Victoria woda gorzka”, (2122 5—15) 

<% 


, Nana inan a a ZAEWAL AC: 
Słabość alarmująca 


którą dotknięta jest 


ardzo liczna ilość ludzi rozmaitych stanów. 


M Słabość rozpoczyna się od małych nieregularności żołądka; gdy to 
jednak zaniedbanem zostanie, przenosi się na całe ciało, na nerki, wą- 
trobę, w ogóle na cały system trawienia, stje się przyczyną chorobliwego 
życia, 8 tylko smierć uwalnia chorego od tych cierpień. Rodzaju tej sła- 
bości nie może pacyent odgadnąć. Jeźli się jednak sam siebie zapyta 
natenczas przyjdzie do poznania zkąd pochodzą i jakiego rodzaju są jego 
cierpienia. | F 

Zapytanie: (zy mam jakie boleści. czy czuję gniecenie, czy mam 
trudności oddechu po spożycia obiadu? Czy czuję cięźkość, której towa- 
rzyszą zawroty głowy? Czy oczy mi pożółkły? Czy nie znachodzi się 
z rana przy ohudzeniu się gęsta ślina na języku, podniebieniu i na zę- 
bach i nieprzyjemny smak w ustach? Czy czuję boleści w bokach, lub 
krzyżach ? Czy nie doznaję takiego uczucia po prawej stronie, jak gdyby 
się wątroba powiększała? Czy jast to osłabienie lub zawrót, który dostaję 
gdy się wyprostuj;? Czy mocz jest jasnego lub mocno-ciemnego koloru 
i zawiera w sobie osad, który się wytwarza, jeźli naczynie dłużej po- 
stoi? Czy trawienie po spożyciu potraw jest połączone z nad. ciem brzucha? 
Czy wytwarza wiatry, jak niemniej odbijanie? Czy nie jest z tem czesto- 
kroć połą”zone także gwałtowne bicie serca? Wszystkie powyższe sy mp- 
toma nie przychodzą od razu, ale niektóre z nich męczą cierpiącego przez 
pewien czas i są zwiastunami bardzo bolesnej choroby. SE 

Jeśli się na chorobę tę dłuższy czas nie zważa, natenc:as wytwarza 
się suchy kaszel połączony z nudnościami. Po dłuższym czasie staje się 
skóra suchą i przybiera bruduą barwę brunatna; ręce i nogi okrywa ciągle zimny pot. Skoro wątroba 
i nerki coraz bardziej przechodzą w stan chorobliwy, nastają cierpienia reumatyczne, a zwykła kuracya 
w męczącej tej chorobie jest zupełnie bezskute*zną. 

Jest bardzo ważnem, aby choroba ta szybko i należycie leczoną została, a to zaraz w początkach 
powstania, co osiągnąć można małą ilością lekarstwa, które uważać należy jako właściwy Środek, by 
usunąć całą słabość, uzyskać apetyt i przyprowadzić organa trawienia do właściwego zdrowego stanu. — 
Słabość, o której jest mowa, nazywa Się: „Cierpienia wątroby“, a właściwy i najskuteczniejszy 
środek przeeiw niej jest „Shiiker Ekstrakt” medykament roślinny, wyrabiany w Ameryce dla wła- 
ściciela A. I. Withe w Nowym. Jorku. w Londynie i Frankfurcie n. M. Medykament ten, znalazłszy przy- 
ezynę słabości, usuwa takową zupełnie przez system cały. 


Cena flaszki 1 złr. 25 ct. 
Składy we Lwawie: Piotr Mikolasch, K. Krzyżanowski. Zygmunt Rucker. W Drohobycza: 


L. Dobrzynieeki. W Podwołoczyskach z D. Schneider. 
Właściciel A. L WITHE w Frankfurcie n, M 


(3061 2- 6) 


Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli się pień zawierci 

znany jest od najdawniejszej pamięci jako wyborny Środek piękności jeżeli się 

|, ale ten sok przyrządzi podług przepisu wynalazey w drodze chemieznej na bal 

Tzi j 7 ynalazey w drodze chemicznej na bal- 

| sam, wtedy nabiera on istotnie cudownej skuteczności. Jeżeli sie tym balsamem 

? | posmaruje wieczór twarz lub inne ~ = sea skóry, wtedy zaraz następ- 

jnego dzia wydzielzją się « łe łuski ze skóry, która is 

| item staje się mieniąco białą i delikatna. Š A 

| Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszezki 

i nadaje jej kolor młodociany, skórze nadaje bieli 

usuwa w najkrótszym ezasie piegi, ostudy, znamiona 

nosa, pryszczyki i inue nieczystości naskórne 
użycia ! zł. 50 et 


Składy we Lwowie u Z. Ruckera aptekarza, we Wiedniu u P+. Neustein aptekarza, 


GOCOGOOCOOOGODOCJDOOOOOG000060 
Plankengasse, w Peszeie u Józ Tóróek, w Pradze u Józ. Fürst. w Bernie u Franciszka 


Pr. Fr. Hengiela ; 
Edera, w Gracu u H. Kielhauser, w Lineu u J, L. Frühstück. (8821 5 —ż) ! 


alsam brzozowy. 
O0UDOCGSJIGUJDOBOSEODCDODDJGOSGG 


i blizny ospowate 
delikatności i świeżości, 
przyrodzone, czerwoność 
Cena stągwi wraz z przepisem 


P p dla młodzieży 
[JK Nil dojrzalej (o sła- 
bościach  męzki, h) 

„bu. RBRergera, 
wydanie najnowsze ż rycinami zł. 1.50. 
Dostać można u autora ul. Karola 
Ludwika 1. 7. Ord. domowa od 3—5. 
(2382 7—5) 
NI sce pod budowę, ogród 
i kamieniołom jest pod 
1. 25 przy ul. Kurkowej do sprzedania. 


BG Bliższa wiadomość u admini- 
stratora domu. (3316 2—3) 


ognac francuski 
wprost z Cognaku 


bardzo stary, uzuauny jako 
kuracyjny 


poleca 


F. W. Królikowski 


we Lwowie. (8025 25—) 
SEKKKKKWMIOEIEJ W KKKIĄ 


M Hurtowny handel t 
ww Eö W; 
i M 
x Karola Wernera 

meskie, 8 
i Wina s. | 
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ZAKLAD 


wodoleczniczy 


3 Weldlingau 


pod has omi 


stacya kolei zachodniej (Elisabeth-Westbahn) 
20 minut od Wiednia. Lekarz zakładowy : 


Dr. Maksymilian Gumplowicz 


Otwarcie sezonu: 25 kwietnia. — 
Bliższych wiadomości udziela Zarząd zakładu 
(Weidlingau pod Wiedniem). 

(3124 6—16) 
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Lakad wodoleczuiczy 


Franciszka Miedweja 
otwarty od 1 maja 1881, przyjmuje 
chorych tylko za porozumien'em listow 
nem — Stacya kolei Ozerniowieckie, 
«Halicz*; poczta w miejscu; telegraf 
w Podhajcach. — Lekarz zakładowy: 


Dr. Aleks. Meduwej. 
(3125 6—10) 
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kai Pomieszkania 
letnie w GRZĘDZIE 


są do wynajęcia. Wiadomość w miejseu lub 
listownie post. rest. Dabiany. 3564 1—5) 
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Uwiadomienie. 


Następujące homeopatyczne dzieła Dr. A. 
Kaczkowskiego są do nabycia we Lwowie w 
księgarniach pp. Gubrynowicza i Schmidta, Mi 
likowskiego, Richtera i Wilda, w aptece pana 
Mikolascha i u wydawcy; w Krakowie w ksie- 
garni p. Friedleina i w aptece p. Stoekmara ; 
w Warszawie w księgarni pp. Gebethnera & 
Wollfa i Orgelbranda; w Petersburgu w cen- 
tralnej homeopatycznej aptyce p. Fleminga.. 

1. Teoretyczna i pa Pai „Nauka Homeo= 
patmi* dla le 
w 3 tomach, drugie wydanie, cena 8 zł. w. a. 
. Poradnik dia matek o zachowaniu się w 
stanie błogosławien ym, o pielęgnowaniu nie- 
mowląt i o leczeniu chorób dzieci cena 1.50. 
„ Broszurka o leczeniu cholery azyatyckiej, 
cena 25 ent. 
. Broszurka o dyecie br neopatycznej e. 15 et. 
. Broszurka o preze' watywnych środkach 
przeciw zarazie „być ecej, przeciw ospie ow- 
czej, przeciw wścit aliźnie, cena 50 cnt. 
. Brosżurka o stosownem użyciu łaźni paro- 
wej, cena 20 ent. 

(198 3—6) 
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Chcąc zadość uczynić wzmagającym się 
co raz bardziej wymogom szanawnych giso, 
postoraliśmy się w należytym czasie o sprowa- 
dzenie na sezon letni 18%] wielkiego zapasu 
praudziych paryskich ka- 
peluszy damskich. 
najnowszego i najgustowniejs ego fasoun pe 
cenach zadziwizjące tanich. 
Zadna dama nie poxinna przeto zanie- 
chać tak rzadko adarzującej się sposobności, 
mieć elegancki prawdziwy paryski kapelnsz za 


Ważne dia Dam. 


bezcen Każdy kapelusz je t opatrzony firma fa 
bryczną Za zaliczką lub przesyłką kwoty prze- 
syłamy ładny kanelnsz słomkowy lub koronk«wy 
najnowsze, brav i gustownie nbrany prawdzi 
wem strusiem lub faptastycznem piórem i fran 
euskiemi kwiatami Ceny od 2 zl. 50 
ct. do 9 zł. 50 ct, co przedtem 
podwójnie kasziowało — Kapelusze 
któreby nie przypadały do gustu, przyjmujemy 
napov tóbouk samo można desta* czepeczki, 
ubiorki, = żaboty. (5537 1—3) 


Grand Magasin de Modes 


w Krakowie, ulica Grodzka liez. 55 


Świeże tegoroczne 


krajowe i zagraniczne 
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różne sole i przetwory zdrojowe 
poleca handel (3556 1—5) 


. Markiewicza. 


we Lwonie w Rynku ]. 42 
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km i niezbędne dla każdego są 


Najnowsze 


PATENTOWANE GUZIKI 


do spodni, które bez igły i niei z łatwością i trwale 
przymocować się dają Cena tuzina w pudełku 25 ct. 


Jedynie do nabycia w magazynie 
Bleouannusp lan Kuimtza 
w Krakowie, ul. św. Jana 36. 

Za nadesłaniem 30 et. za przekazem albo w 


markach poczt. wysyłam franco. (3423 1—3 
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wy 
Trzema medalami . asiugi ë listem O 
> Wyszczególnione R fna O 
7 a a 
Q Srodki na włosy. X 
4 Bandolina przytrzymuje włosy, daje piękny połysk i przyjemny zapach ; "35 I —5V 4 
a Brillantina odświeża i nadaje piękny połysk włosom, oraz trwały i Modny zapach —50 18 
Kosmetyk, do przytrzymania peruki « —230 TA 
Kosmetyk na wąsy w lepszym gatunku 2u 1 —50 X] 
> Kosmetyk na wąsy jasny, ciemny i czarny . a "20 50 [N prd 
Olejek taninowy wzmacnia włosy i SAR skórę, daje piękny połysk, Ea barwę i ra 
pobudza włosy do porostu "50 
Olejek chinowy powszechnie używa się przeciw wypadaniu wlosów, “wzmacnia cebulki Fela CJ 
4A sowe i pobudza je do wytwarzania włosów - —50) [4 
Olejek orzechowy , służy do pomadowania i konserwowania włosów "50 RT 
Olejek migdałowy do pomadowania —30 
8 Olejek rozedowy na włosy —50 U 
Olejek Millefieuwr na włosy —50 G 
Olejek fijolkowy na włosy = 
: Olejek jażminowy na włosy —50 (4 
$ Pomada kosmetyczna czyli odmładniająca włosy. Przez swe specy fiezne dzia- 4 
v łanie przywraca włosom siwym i wypłowiałym naturalną barwę. h 
J. Ihnatowicz "* "xa," W 
sądowy. e 
pi Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice l. 20. (1527 13—38 
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pl:c fiarackhi 8 we LWOWIE 
poleca swój obfity skład 


MASZYN do SZYCIA 


tak możnych jako też ręcznych 
pod najkorzystniejszemi warunkami. 
NICI z sławnej fabryki Klark ©, Comp. OLEWA do MASZYN, zegarków kieszonkowych, 
pedałowych i do aparatów telegraficznych, niemniej polecam mój skład rozmaitych towarów dro- 
biazgowych , białych wyrobów gutaperkowych, bawełnianych i pończoszkowych, po stałych 
fabrycznych cenach. 


Wszelkie maszyny do szycia przyjmuję do naprawy. 
(3155 3—3) 
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GE 
FE pa 
M . a . 
M Księgarnia F. K. Pobudkiewicza w Krakowie * 
K otrzymała na skład główny : K 
N Krakó Zagrzebiowi h 
k raków agrzebiowi x 
as wydawnictwo Koła artyst. literack. w Krakowie., M 
R Rysunki: Matejki Kossaka, Lófftera, Pruszkowskiego, Benedyktowicza, Ajdu- M 
Ko niowiczu. Zmurki, Lipińskieg: i t. 4. M 
R Artykuły: Kraszewskiego, Szujskiego, Asnyka, Estreichera, Dectymy, Tiesota, M 
M Majera, Sewera, Anczyca, Smolki. Zacharyasiewicza M Gl H 
M Cena 1 ałr. 50 ct.. z przesyłką pocztową 1 zb. 75 ct. M 
Należytość uprasza Się przesyłać przekazem. A 
35138 2—3) 
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br. Adama Majewsksicgo 


j ZAKLAD WODOLECZNICZY 
) WE LWOWIE (w Kisielce.) 


Al Urządzony w sposób najodpowiedniejszy, położony korzystnie tak pod względem świe- 
żego powietrza, najlepszej wody jak i przyjemnych przechadzek. 

ĝ Przyjmuje chorych na mieszkanie Z zupcineca zaopatrzeniem jakoteż tylko 

$ godziny pod nadzorem lekarza Zakładu. 


dochodzących dla leczenia się, które się odbywa raue od 6 du 8 i popołudniu od 4 do 6 
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